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K raków  5  październ ika.
Zdaje się, że wyczerpane już wszystkie 

dom ysły o celach, następstwach i skutkach 
zjazdu tak sztutgardzkiego jak i wejmar- 
skiego. Optymiści zarzuciwszy niedowiarków 
politycznych tysiącem artykułów i korespon- 
dencyj dowodzących, że w Europie pokój i 
zgoda panować odtjjd będ$, że dobry byt 
się wzmoże, papiery pójdą, w górę, a budże
ty na dół, że tak zwany zbrojny pokój roz
brojonym będzie, wygrali w teoryi. Prakty
czne skutki obu zjazdów nie zaraz jednak 
nastąpić mogą, aby prawdę tych dom ysłów  
utwierdziły. Dziennik zapisuje tylko zdarze
nia i zapisał też oba zjazdy ze w szystkie- 
•ni szczegółam i im towarzyszącymi iby 
przyszłemi materyałami historyczuemi. M a- 
teryały te wszakże bardzo są ograniczone. 
W iadome są wprawdzie godziny spotkania, 
porządek w jakim siedziano przy stole i w 
teatrze, miejsca zw iedzane, a nawet czas 
Przez jaki trwały rozmowy poufne monar
chów; ale co postanowiono w Sztutgardzie, 
i w W ejmarze, na co się zgodzono lub nie,
0 czem wreszcie mówiono, to pozostało do
tąd tajemnicą. D alszy dopiero bieg spraw 
publicznych dozwoli mniej więcej dorozumie- 
wać s ię ,  jak dalece oba zjazdy monarchów 
mi; ły  wpływ na og ó ł spraw i na każdą 
z osobna kwestyę. Urządzenie K sięstw N ad- 
dunajskich pierwszą zapewne nastręczy po 
tem u sposobność.

W ybory do Dywanów padły przeważną 
Większością na unionistów tak wMultanach 
jako i w Y V ołoszczyznie R ezultat wyborów 
w Multanach już dawniej wiadomy; w W o -  
łoszczyznie odbyły się one w zeszłym  ty
godniu", i o ile dotąd są znane, wykazują 2 3  
za unią, 5  przeciw. Dywan mołdawski ze
brać się ma 5go b. m ., a w trzy dni po
tem wołoski. Zdania Dywanów pójdą pod 
rozbiór ko’iferencyi paryskiej , i otóż konfe- 
rencya ta rzuci pierwsze światło na zjazdy 
w Sztutgardzie i W ejmarze.

Drugą sprawą z kolei będzie spór duń
sko-niemiecki. Lecz nierychło jeszcze do
wiemy się z dalszego biegu jego, czy m ó
wiono co o nim na obu zjazdach, Tu nietyle 
f°k sprawy, bo ten zależeć może od wielu 
innych okoliczności, niejako lokalnych, ile ra- 
nze; ton dzienników urzędowych wyjaśnić 
num zdoła, czy i w jakim względzie zmie- 
*łn  się zapatrywanie rządów mocarstw eu- 
r°p(‘jskich na tę sprawę. W  tej chwili stoi 
°na prawie całkiem na uboczu. Sejm krajo- 
""y duń ki zebrany 30go  września, więcej 
*dininistraeyjne niż polityczne ma znaczenie. 
Podróż króla obecna daje wprawdzie spo
sobność do oznak demonstracyjnych, lecz 
Wpływ onych może tylko zachęcić lub znie
chęcić gabinet do wytrwania na drodze o -  
branej. Jak dotąd, przyjęcie króla pokazuje, 
że lud gotów nawet do ofiar, gdyby król 
tego żądał w obronie jedności monarchii. 
Jedność ta jest dziś jedyną kotwicą niepo
dległości Danii jako państwa, w  obec co
raz w z r a s t a j  partyi skandynawskiej, któ
rej nadzieje 0j,9dzi| y  si« przez nadanie w d. 
2 5  września rejencyi Szw ecyi i Norwegii 
królewiczowi szwedzkiemu Karolowi. Pamię
tne są  mowy tego księcia w duchu skandy
nawskim, lecz nie należy również zapominać 
licznych przykładów z historyi, iż pomiędzy 
słowami następców tronu a późniejszemi ich 
czynami jako królów, je£y ogromna prze
strzeń, często nie do przebycia.

Od niejakiego czasu krążą gogłosk i, zno
wu teraz ponawiane, że kroi Ferdynand ne- 
apolitański przysposabia okólnik opatrzony 
dowodami, w którym wykazać chce, że rząd 
napoleoński we Erancyi wspomaga skrycie 
knowania Muratystów w Neapolu. (Czy w

Sztutgardzie i W ejm arze mówiono co o W ło 
szech w ogólności, a o Neapolu nadto w 
szczególności? Przyjazd Joachima Murata do 
Sztutgardu, gdzie go Cesarz Napoleon przed
staw iał Cesarzowi Aleksandrowi jako kre
wnego, nie zaś jako adjutanta tylko swego, 
i ta okoliczność, że książę ten jad ł u stołu 
królewskiego a nie u stołu m arszałkowskie
go, następnie w ysłanie go z listem do Kró
la pruskiego w odpowiedzi na list przywie
ziony przez samego brata tego króla: to 
wszystko nadało partyi Muratystów pewne 
znaczenie, podnosząc powagę jej przedsta
wiciela. Otóż ‘że sprawy neapolitańskiej wyj
dzie także jakiś promyk oświecający zjazd 
sztutgardzki, a może i wejmarski, zw łaszcza , 
że Austrya w interesie i dynastycznym i po
litycznym musi być obrońcą Burbonów w 
Neapolu.

Prusy same jedne niewzięły udziału w 
zjazdach, lubo zapewne król b y ł zaproszo
nym przez Cesarza Napoleona, skoro się 
wymówił, że przybyć ni może. W idzenie  
się króla Pruskiego z Cesarzem A u i tryackim 
nastąpi zapewne jak to dawno zapowiadano, 
lecz i bez tego oba rządy niemieckie choć
by się różniły w sprawach szczegółow ych, 
nie mogą doprowadzać tego rozdwojenia do 
tego stopnia, aby stanowisko środkowej E u
ropy, to jest wspólne swe bezpieczeństwo 
narażać. W zajem na ich s iła  leży w ścisłem  
irzymierzu z sobą.

Anglia, której miłość własną pobytem 
Vapoleona w Osborne zaspokojono, okupiła 
tę w izytę niemiałem ustąpieniem. Traktat 
1 8 1 5  r. ograniczał s iły  F r a n c j i  w Indyach 
wschodnich do kilkuset żo łn ie rza  i kilku stat- 
ców wojennych w portach tam ecznych osad 
francuskich. Obecnie rząd francuski p o sy ła  
do Indyj wzmocnienia za Zwoleniem Anglii,  
itóra tym sposobem przekreśla traktat za -  
jezpieczający ją w przyszłości od rozwija
nia się osad francuskich pod jej bokiem.

C zy, zanim główne sprawy europejskie 
ułożą się na podstawie świeżo zadartych 
przyjaźni, zaufanie wzajemne dozwoli na roz
puszczenie ogromnych wojsk, jakie trzyma 
Europa od wojen napoleońskich? a skutkiem 
tego czy nastąpi zmiana systemów admini
stracyjnych i gospodarstwa publicznego? — 
to byłoby w łaśnie miarą wartości nowych 
w ęzłów  zgody, którą publicyści sta łego  lą
du Europy zwiastują na długie czasy.

M o r « g p o M # « ® s e y *  C a s o n s

T a r n ó w  3 października. 
(«•) Znanćm jest powssechnie sprężysta działanie 

naszego hurmistria dążące wszelkiemi siły do ustale
nia pi rządku w mieście tyle dawniój zaniedbanego, o- 
raz dla ciągłego pomnażania dobra gminy. To spręży
ste działanie ze wszech misr pochwały i uznania go
dne wywoływało potrosze opozycję rwssych staroza- 
k tm yeh  mianowicie sterowierców, która to opozycya 
na różne objawiała się sposoby, w miarę czasu urzę
dowania burmistra Dra Adama Morawskiego wzrastała, 
oarestcie nieihwalebnych jęła się pogróżek. I tak na 
dniu 19 września otrzymał burmistrz bezimienny list 
niemiecki żydowskiem narzeczem pisany, w którym mu 
grożą, iż dwunastu żydów sprzysifid0 8*8 na jego ży
cie, iż kaida szklanka wody czy kawy śmierć mu zada, 
jeśli niezłoiy burmistrzowstwa... # września powa
żyli się staro*akonni tarnowscy w obecności naczelni
ka powiatowego miotać różne pog»»kl na J 1* 0* 
mistrza. Na zasadzie owego listu rojpoczęfóm zostało 
śledztwo karne w c. k. sądzie obwodowym tarnow
skim , co zapewne nie arcy miłe s tu tk id la n A tó ry c h  
grozicieli pociągnie. Smutne te pojawy i-okazi ję ,  )z ż y .  
dzi mianowicie starowiercy (bo i w Tarnowie między 
staroiakonnymi znajdują się ludzie wykształceni, prawi 
i porządni), wcale niechętrie przykładaj* się do pono
szenia cięż*rów gminnych, i niechętnie stosują się do 
istniejących przepisów. Czernie albowiem burmistrz wy
wołał ich opozycyą i owe pogróżki? Oto: 1) j j  po_ 
znosił belferski i pr.kątne szkoły, te zaułki zabobonu i 
ciemnoty; 2 )  iż przymusza rodziców do Posyłania swych 
dzieci do szkól publicznych, i *e spowodował założe
nie szkoły publicznej dm starow i-nnyeh w Tarnaw,e;

3 ) !ź sługi chrześciańskie oddala od żydów; 4) iż ma 
na to baczenie, by żydzi dni świątecznych religii w kra
ju  panującćj nieprefonowali; 5 ) iż starannie pilnuje, by 
księgi urodzenia, zamęścia i sejścia u żydów były po
rządnie  prowadzone; 6) iż przestrzega zachowania po
rządku i czystości po ulicach i domach; 7) iż wojsko 
Kwateruje bezwzględnie u chrześcian i żydów; 8 ) iż 
energicznie egzekwuje rządowe i gminne (komunalne) 
należytosci od żydów; 9) iż śledzi zbiegów rekrutacyj
nych i onych do wojska oddaje. Takiem postępowa
niem oburzył burmistrz starosakonnyeh na siebie, czem 
złość udowadniają, i* nieszanując władzy i nieulegając 
zakazom onejże opierają się rządowi, tudzież, iż nie- 
sluchają prawa, niemają pojęcia o obywatelstwie w dzi-
siejszem znaczeniu rozum anem   obywatel bowiem za
owionę ustawy chętnie ponosi ciężary gwoli dobru o- 
gólnemu nakładane.., niema bowiem wolności i bezpie
czeństwa społecznego bez ciężarów y. niewoli. I jakże 
ci ludzie wzdychać mogą do równości prawnćj, czyli do 
tak zwanej emrncypacyi, jeśli niewiedzą i nie chcą 
wiedzieć co są c ijia ry  ogólne państwa i szczególne 
gminy II i że każdy obywatel chętnie bez szemrania po
nosić je  winien. Wszakże nie burmistrz rozdziela do
datki gminn e (Gemeinde Zusehl&ge) tylko rząd kra
jowy, zatem nitroisądnemi są w tćj mierze pogróżki 
przeciw burmistrzowi, który żąda plecenia tych do
datków.

Spodz.ewamy się z jrdnćj strony, iż starozakonni tar
nowscy przyjdą z czasem do lepszego poznania rze
czy, i chętnie słuchać będą władzy, nie d jąc baczenia 
na liche szepty nierozsądnych podżegaczy, a gdyby 
w czem uciążeni byli (czego się dotąd meprzypuszczn), 
udadzą się drogą właściwą do wyższych władz krajo
wych , z drugiój zaś, iż władze krajowe i władza gmin
na tarnowska nie ulęknie się gwaru ciemnoty i kilku 
zapewne podżegaczy, i dalćj pracować będzie stosownie 
do praw około pomnażania dobra ogólnego drogą ładu

oświaty.

Paryż 30 września.
Nowe wiadomości z Indyj nie są lak złe jak  się o- 

bawiano. Stan rzeczy nie pogorszą s ię , ale dopiero za 
parę miesięcy m ote się polepszyć. Przybywa * Indyj 
mnóstwo kobiet i dzieci. Indyom francuskim już  do
statecznie wzm cnionym, nie grozi żadne niebezpie
czeństwo. Raądowi francuskiemu chodzi t lko o zdję
cie z tych Indyj pr< tekcyi angidskiąj, nałoirnćj r. 1815, 
i prawo wznoszenia f  rtec. Rzecz ta ułoiy sie z  An
glią dobrowolnie, jak się ułożyła sprawa rum uńska, i
jsk  się ułoży wiele innych rzeczy, tak kolonialnych
jak kontynentalnych. Anglia nie jest wstanie niczego
odmówić i zostaje z Francyą w najlepszych sto
sunkach.

Cesar* wracając z Sztutgardu, odebrał w Metz po
zdrowienie od księcia Henryka, w imieniu króla holen
derskiego. Priyjęcie Cesarza w Metz było równie świe
tne jak w Strasburgu. Departamenta położone nad gra
nicą Niemiec, są bardzo patryotyczne i napoleońskie. 
Departamenta położone wzdłuż Flandryi, są nietylko 
patryotyczne, lecz żarliwie katolickie. Rolę ostatnich 
możni'by przyrównać do roli dzisiejszego Poznańskiego. 
Cesarzowa bawi jeszcze w SŁ-Clond i wyjedzie do 
Chalons sama lub z Cesarzem dopiero pojutrze. Nieu 
danie się Cesarzowćj do Sztutgardu, jes opacznie tłu
maczone. Niechętni widzą w tćm wą przed
arystokracvą „la p l u s  beguele de 1 Europe jak  ją  tu  na
zywają. Nie ma w tćm tego. Jest tylko ścisłość sto
sunków z Anglią. . ,

Są kreje płodne w ludność, które nazwano officina 
gentium , są takie kraje płodne w wyobraźnią, które 
możnaby nazwać oficyną humoru. Co nie napisano 
w Berlinie o zjezdzie w Sztutgardzie? nic z tego za
pewnie nie pozostanie, pozostaną tylko zasady pacyfi- 
kacyjne o ile me są dluzyą. Położenie granicy cichemu 
rozszerzaniu się środkowej Europy, które interesuje 
bardzo Francyą, a które interesuje tak ie  dzisiejszą 
Rosyą, zmiar owano w ambicyi. Od wspólności tego 
interesu o przymierza czy to dwoistego czy troistego, 
było daleko. Przymierze mogłoby nastąpić gdyby po- 
kazr się opór, i gdyby Anglia była wstanie tan opór 
poazieiic, ale oporu nie będzie ani w Rum unii, ani 
zapewne w Holsztynie. Francya przeprowadzi ten inte- 
re i prowadzi go jak  się wszystko w polityce pro- 
J 8 ’. si* gromadzi siły dyplomatyczne taro, gdzie opór

J® ssę spostrzegać. Jak zmieni się interes, siły 8>e 
rozrzucą i inaczej ułożą. Już Rosya nakazuje swym 
°rganom zmianę języka.

Sądząc po języku dzienników rządowych, spraw* '  
niuńska zaczęta w Osborne, została dokończoną #  -
gardzie. Com lilutionnel zbija obawy obye*®y r  
czące religii i zapowiada już »odbudo«am® -
ści ruauńskićj*. Ambasada turecka nie w y y - 
nastyą obcą w Rum unii, a o ^  } u,: r  £ mo'
wa. Mowa także znowu o unii wteW0*1, po
stanowiono w sprawie holsztynskićj włoskiej? nie 
wiadomo. . .

Cessrz starając się o unieważnienie traktatu z roku 
1 8 1 5 , jako przeciwnego napoleomzmowi, nie mógł o- 
pierać się na tym traktacie i odwołał się zapewnie do

uczueia sprawiedliwości rosyjskićj, lecz doświadczenie po
kazało, że to uczucie jest bardzo niepłodnćm. Obietnice ni
czego dotąd nie dokonały, nawet na drodze kałolickićj. Oj
ciec św., żegnając jednego kapłana wracającego do kraju, 
powiedział: „idź synu, ale bądź ostrożnym, bo wazy. 
stko jest jak było*. Cenzura warszawska nie pozwo
liła na ogłoszenie tłumaczenia \ dzieła pana N icolas: 
„Studya nad Chrystyanizmem*.

Utrzymuje się pogłoska o zjtżdzie Cesarzów fran
cuskiego i austryackiego. Tylko o widzeniu się Napo
leona III. z królem pruskiem niema iadnćj mowy.

Wyjazd jenerała de Gouyon do Neapolu brany jest 
za dowód, że prowadzą się dalsze negocyacye z Nea
polem.

Przybył do Paryża z Turynu ks. de Grammont. 
Doktor Kern ma przybyć za dni kilka.

Paryż zaczyna się napełniać. Kulisa rozpoczęła szu- 
lerstwo i wieczorem nie można się przez bulwary 
przecisnąć. Nałożony podatek na walory giełdowe robi 
swój skutek. Kapitaliści sprzedąją obligacye i akcye i 
kupują rentę wolną od podatku. Spodziewają się pod
niesienia renty.

Wczoraj skończyły się reprezentacye tragedyi w lo - 
skićj, a dzisiąj rozpoczynają się reprezentacye opery 
włoskićj. Primadoną będzie pani Montier Didiće, która 
niedawno miała proces z dziennikiem „Rnbelais*. Opera 
komiczna miała dać operetkę „Don Pedro*, ale ją  cen
zura wstrzymała, dla jakiejś alluzyi. Dziennik la Con- 
temporaine przestał wychodzić. Pan de Mirecourt, jego 
redaktor, siedzi w więzieniu świętćj Pelagii. Prokurato- 

a wytoczyła proces dziennikowi „Rabelais* za obra- 
obyczajów. Rząd wziął w silne kluby dowcipkowe 

dzienniki.
Hume wrócił do Paryża z Cesarzową, jak  zapa- 

wnityą dowcipnisie paryscy, ale już obiecałem, że o 
nim mówić nie będę. Viennet dziwił się w wierszach 
akademicznych, że szarlatan może tyle głowy zajmo
wać. Nie głowy nim się zajmują, lecz półgłówki. Nord  
jest niemal Monitorem  Huma. Nord  i broszura To- 
wtańszczykow dow odzą, że jest zawsze jakaś ser
deczna sympatya między Rosyą a duchami.

Margrabia de Custine, autor stawnego dzieła o Ro- 
syi, umarł wczoraj w Śt.-Gratien pod Enghien.

Książę Napoleon wsiadł wczoraj na parowiec w Mar
sylii i ma zwiedzić wyspy Hyćres. Wróci za dni 
kilka.

Dawni żołnierze Napoleońscy cisną się po medale 
S. Heleny. Co dzreń widać tłumy starców przed pała
cem legii honorowy.

D T  V r  u. - u * * a r y ® 28 września.
B. Tak francuskie jako i zagraniczne dzienniki za

pełnione są piawie tylko szczegółami pobytu Cesarzów 
w Sztutgardzie. Zawieszono chwilowo domniemywania 
polityczne, by na polu czynu zbierać najdrobniejsze ni* 
wet szczegóły tćj epopei. W izyta Cesarza Aleksandra

przvbv*iu w kilka minut po jego
W k s i Ł i  nawet damy-W. księinćj Heleny, dałyby pewien powód do wnio-

nie nnitJ8mii Zyeh’ gdyby JRko równowaga niezbędna 
pojawiało się tu i  spotkanie Cesarzów austry- 

ego z rosyjskim. Widoczną jest rzeczą, że Rosya 
pragnie zyskać przychylność Francyi. W polityce pospolite 
nawet kroki są  formami pokrywającemi rzeczy wielkiego 
znaczenia. W programatach dyplomacyi osobiste wzglę
dy m ałą grają rolę. Niepodobna więc jest lekko t łu 
maczyć oznaki nadzwyczajnej powiem nawet, mało 
w p;zeszłości praktykówanćj, u p rz e jm o śc i. Gdyby jak 
powiadam, nie zjazd Cesarzów austryackiego z rosyj
skim, możnaby widzieć w tśm wszystkiem preludia wo
jenne a przyorjmniśj grożące. Spotkanie^ w Weimarze 
o którym już  nie wątpią, zmieni zupełnie znaczenie 
spotkania w Sztutgardzie. Prasa trancuska tryumfuje i 
szydzi z dzienników zarenskich tak łatwo dających się 
uwieść pozorami obawy. Dziennikowi la Patrie niewy- 
starcza obecność, o opuje więc przeszłość i według 
podań ówczesnyc aje opis spotkania erfurUkitgo, 
które jak wiadomo o tć| samćj porze lat temu czter
dzieści miało miejs . Constitutionnel z upodobaniem 
przytacza broszurę w yszłą za Renem pod tytułem Ce
sarz bapo eon l i i  w Niemczech. Całe ustępy tego 
panegiryku przeznaczonego na uspokojenie Niemiec, zaj- 
mm* kolumny dziennika sprzyjąjącego zawsze rządowi.

Cesarzowa Eugenia wraz z następcą tronu przybyła 
dzisiaj rano o godzinie 6ej z Biarritz do Paryża i na
tychmiast udała się do St. Cloud. N. Pani niedozwo- 

e ażeby z powodu tak rannego przyjazdu przyjmo- 
q 1 J* ministrowie. Tylko prefekt policyi i szambelan 
Uacciochi znajdowali się na dworcu kolei żelaznej urzą
dzonym jak  zwykle wytwornie. W ojsko zajmowało 
dziedziniec.

Sprawa kasyerów drogi żelaznćj północnej zakoń
czyła się wyrokiem zadziwiającej łagodności. Wiadomo, 
i i  obwinieni schronili się byli do Stanów Zjednoczo
nych. Długa była i śmieszna nawet procedura wydania 
ich. W szystko książki prawodawstwa amerykańskie
go miały pole okazać się w całym swoim dowci
pie przed zdziwioną Europą. Winowajcy znaleźli współ
czucie a nawet i silną pomoo opinii publiczną/. Do pe-
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wnego stopnia podobna wrglsdność dała się tłumaczyć 
i nawst pochwalać. Ale przyszła chwila w której tro
skliwość Yankesów znudziła oczekiwania. Piękną jest 
rzeczą prerogatywa gościnności, świętym powinien być 
przywilej schronienia, ale nie dla złodziejów. Czterech 
obwinionych stanęło przed sądem przysięgłych. Carpen- 
tier, Guerin, Parrot i Grillet. Dwaj pierwsi młodzi, wy
kształceni, popierani przez wysoką osobę finansową, 
doszli byli w młodym wieku po krótkićj pracy do sta
now isk , które długą pracą i nieskazitelnćm życiem tyl
ko się zdobywają. To im nie wystarczało, chcieli wię
cej , chcieli wiele i prędko zyskać. Grali na giełdzie, a 
straty gry pokrywali funduszami zyskanemi przez ne- 
gocyacyę akcyj w depozycie pod ich kluczem zostają
cych. Parrot był ich mandataryuszem, pod jego imie
niem odbywały się operacye. Carpentier i Guerin ska- 
*ani ca pięć lat więzienia, Parrot uwolniony, tylko ska
zany na zwrot akcyj. Czwarty obwiniony Grtllet, figura 
Pospolita, stróż kusy, skradł przeszło milion, dostało 
mu się 8 lat rekluzyi. Dziennik Patrie  w artykule pod 
tytułem Choroba wieku  dziwi się łagodności wyroku 
ale zarazem i tłómaczy ją . Sędziowie, mówi artykuł, 
mieli wzgląd na upowszechnioną słabość wieku, na 
gorączkę moralną trawiącą pokolenie obecne. Przypu
szczając okoliczności łagodzące (circonctances attenuantes) 
Trybunał nietylko skazał występnych, ale dał zarazem 
naukę towarzystwu dotkniętemu kalectwem moraloem. 
Dziwne rozumowanie. Szczególniejszy sofizmat godzien 
co najwięcej obrońcy przedkratkowego, któren z u- 
rzędu złą jak i dobrą spraw ę bronić musi. Przeciwnie, 
wyrok sądu przysięgłych nie wywrze najmniejszego 
wpływu na gorączkę giełdową, a bardzo nieprzyjazne 
wy woły wa uwagi w dolnych warstwach towarzyskich. 
W grupach, w których po ogłoszeniu wyroku rozbie
rano takowy, słyszeć się dawało na różne głosy i w ró
żny sposób powtarzane przysłowie: „Tylko m ałych  
z ło d zie i w iesza ją^ . Stratę towarzystwa kolei żelaznej 
północnej wynoszącą 6 milionów, przyjął w */, czę
ściach baron Rutszyld, a V6 tylko obciąża akcyonary- 
uszów.

W chwili kiedy sprawa rzmuńska zajmuje dyploma- 
cyę i zwraca uwagę Europy, zapowiadają przybycie do 
Paryża młodego artysty tego narodu nazwiskiem Kon
stanty Demetriad, który chcąc się przykładać do sztuk 
pięknych i literatury francuskiej * ale zarazem i obzna- 
jamiać Francuzów z poezyą swego narodu, ma dawać 
przedstawienia w TeatrzeJRozmaitości. Ciekawiśmy i wi
dowiska i wrażenia jakie sprawi. Zaczynają już nosić 
medale św. Heleny ale w maleńkim formacie. Mini- 
steryum wojny wydaje takowe szczególniej cywilnym. 
Medal wielki źle odbija przy fraku lub surducie, a je
dnakże mnóstwo i takich medali widzieć można na u- 
licach. Wielką była myśl Napoleona III. Zdobiąc pierś 
weteranów cesarstwa po wszystkich krajach rozpierz
chłych, połączył węzłem dotykalnym uczucia rozpry- 
śnięte. Utworzył małym kosztem zakon kawalerski. 
Dotąd w chałupce rolnika lub izdebce robotnika 1 to-

indyjskiego rokoszu. Oto co wczorajszy Tim es  mówi
0 wrażeniu jakie te wieści zrobiły w Londynie:

„Odebrane tu szczegóły z Indyj, spólcteśnie z de
p eszam i Foreign office rzuciły, trzeba wyznać, po
s ę p n y  odblask na stan rzeczy naszych. Gotujmy uszy 
„i serca na wieść o jeszcze smutniejszych wypadkach. 
„Jeszese przez kilka tygodni, przybędą coraz gorsze i 
„gorsze wiadomości o klęskach może nowych i nad
spodziew anych: Gdyby ztąd i z owąd zabłysły iskier
k i  światła weselnego, jak  n. p. pijedynczy heroiczny 
„czyn ja k iś , albo rzut zuchwały na wroga lub jakiś 
„rożpaczne odtrącenie sił przeważających, czy jakie świe- 
„tne zwycięstwo albo jakie cudowne przybycie w po- 
„moc ra s ry m ; popłoch —  li rzucony na bu towmków, 
„lub temu podobnego co — wszystko to niepowinno 
„nas łudzić. Spojrzawszy głębiej na dno rzeczywistości, 
„nieznajdujemy dzisiaj na nióm ż«dnćj przeważnej dla 
„nas korzyści. Dzisiaj ju ż  nie idzie nam tylko o los 
„oblężenia Delhi, ani tam główny punkt trosk i trwogi. 
„Nawet mniej ważna je st wiedzifć co się stało w Lu
b n o w ie , co w Agra z gnrsztką bohaterskich obrońców i 
„z kobietami i dziećmi »ch? Główną, naczelną dzisiaj 
„trudnością, jest to i* j*n’a komunikacyi, od Kalkuty 
„do Lahory, zagrożona i zachwiana. W niejednem już 
„miejscu tam obrońcy nasi musieli się cofnąć, nieraz 
„wrogowi oddali dotąd bezpiecznie posiadane punkta, 
„cofnęli posłane w P mcc posiłki, rsucali się do no- 
„wych środków zapobieżenia nowym nieberpieczeń- 
„stw om , ścisnęli krąg odpornego dzirłania do < brębu 
„wprawdzie wygodniejszego ale szczuplejszego. Da Bóg 
„niebawem pójdzie lepiej i bieda doczesna. Pocierpmy 
„jeszcze miesiąc. Niech wrzesień przeminie, a z  oim 
„miną i trwogi naszeI Ależ to okropnie myśleć^ co też 
„we wrześniu stanie się? Okropnie jest patrzeć z po- 
„zamorza i myślą glonie za swoimi nie mogąc im przy
n ie ś ć  pomocy.11 etc.

Trwogi te i niepokój zalęknionćj opinii rząd cieszy
1 uspakaja. Morning Post wczorajszy, miał aż cztery 
edyeye, jedną po drugiej, z coraz innemi modyflkacya- 
mi wieści. Trudno się dopatrzyć czegoś jaśniejszego 
w dorywczych depeszach, wyraźnie robionych w celu 
nieprserażenia. Ogłoszono manifestem królowej post 
narodowy i modlitwy publiczne dla przebłagania niebios 
i sprowadzenia boskićj pomocy zagroir nyro w Indy ach 
losom Anglij.

Rozpatrzywszy się, możnaby stan rzeczy indyjskich 
streścć  następnie: Luknnw oblężony przez krwawego 
Nena-Saiiba, ma ledwie 900  obrońców, którym już za
czyna zbywać na jedzeniu. Waleczny Hivelnck, które
go bardzo sprawiedliwie królowa zrobiła jenrrał-maj-rem. 
powtórnie się rzucił w pomoc oblężonym i po wtór ie 
musiał się cofnąć i zamknąć w Kaunpure. Grożą mu nie 
tylko choroba i gorączki co już rm nejszyły do 800  tyl
ko ludzi bohaterską garstkę je g o , lecz co gorsza idą
ce n tń  ruchawki powstańców z tnech  stron : z Fetch- 
pur, z Gwalior i nakoniec zbuntowani sypahowie 'Udy.
O blężenie L u k n o w a  zd*je  gro»®  P r ó b n y m

c » k ih e  r t a t i  w  K au nn iir. Pnsiłfci s r ic -grafla lub biust gipsowy małego kaprala  m uśiaf flgu-1 k r w a w in “ 'n » ' Sahiba fzezi w Kaunpur. Posiłki skie
rować; ale te przedmioty są uległe zepsuciu, krótwol lądem i w odą, to jest po rzece Gan?es, które st»-
trwałe. Medal św. Heleny po zgaśnięciu żołnierza
zostaje w rodzinie i łączy przeszłość z przyszłością. 
Niektórzy duchowni zażądali go. Między już  ozdobio
nymi liczą biskupa w Chalons i księdza Laroque pro
boszcza parafii ś. Ambrożego w Paryżu.

Rozchodzi się w ieść, że król neapoliteński wzbronił 
w państwie swojem noszenia medalu ś. Heleny i zaka
zał nawet podawać się o niego. Jeżeli rzecz się po
twierdzi, aczkolwiek byłaby m aluetką nie przyczyni 
się zapewne do złagodzenia ale taczćj do zdraźnienia już 
i tak wytężonćj sytuacyi. Podróż księcia Napoleona na 
Wschód ma prędrćj niż się spodziewano nastrpić.
Strtek Requin oddany pod dyspozycyę J. C. Wys.,
yrrybył do Marsylii. Książę jak  wiadomo udaje się
w celu osobistcgcC?) rozbioru kwestyi przekopu między 
morza Suez.

Cesarz Napoleon miał dziś opuścić Sztutgsrd i wra 
cać przez Metz do Francyi. Zapewne nie przybędzie 
do Paryża ale zatrzyma się w obozie pod Chalons 
gdzie na zakończenie przygotowują wielkie manewra.

E * a r y 4  1 października.
Y. Cesarz powrócił wczoraj ze Sztutgardu, przez 

Metz do obozu wojsk swoich w Chklons, wiadomości 
pol.tyczne prawie żadne. Zauważano tylko, ż t w osta
tnim (30go września) numerze T im esa , cała kolumna 
tego dziennika, wielkiego jak  obrus lub prześcieradło, 
zajęta wyciągami z petersburgskićj Setcernaja Peseta, 
tłumaczącemi się z uczuć Rosyi i wrażeń jakie na nią 
sprawia i becny rokosz w Indyach. Artykuły te nace
chowane łagodnością i czemś raksz ta łt uśmiechu przy
ja źn i, a przynajmniej zgody. W noszą stąd, że w Sztut- 
gardzie car z cesarzem mówili o potrzebie zbliżenia 
się Rosyi z Anglią. Za prawdę wnioiku nieręczę b>- 
najm nićj, dają go jak wziąłem , ani chcę naśladować 
J o u rn a l de Franefort udejąc że wiem o czerń dwaj 
panowie przeznaczeń Europy z sobą mówili.

Nie wspomniałem 0 m utulmańskićj kolonii
w Paryżu. *u °Prćcz 34 członków poselstwa per
skiego, indyjski książę Dieafer Chan z Suratu i kilku
nastu innych zwolenników komnu z rozmaitych krain 
Afryki i Azyi. Daciei wiarę, i e  ich wsiystkich bardzo 
oburzyła wieść o 25,000 tr. d-mych p«ez sułtana rtą- 
dowi angielskiemu na rzecz angielskich rodzin, co u -  
cierpiały z powodu zaburzeń w Indy? Jednogłośnie 
i i  nietajonem oburzeniem, mówią że krok ten zrobi 
mjgorsze wrażenie w muzułmańskim Sw *cie. Sułtan
ma siebie (mówią oni), za namiestnika Mahometa, a 
zatem dative rząd prześladują1 y indyjskich muzulnu- 
nów, chcących wybić się z pod chrześcianskiego jarz
ma traci prawo do ob ijanych  rozkoszy raju alkoranc- 
w ego, a na tym kwiecie zamyka sobie drogę do sza
cunku i miłości dusz muzułmańskich. Zdarzyło mi s ę 
być naocznym świadkiem jednój z takich rozmów, bar
d z o "  będących nie do smaku postowi tureckiemi w Paryżu.

Zapewne już C za t  ogłosił rządowe depesze o losach

tek parowy ciągnij za sobą nn płytach 400  angielskich 
majtków i 10  dział. Nie wielkiej te;, ale mogącej dać 
lepszy obrot pomocy, spodziewano się w Luknowic 15 
września.

Delhi dotąd w ręku powstańców. W szakże oblęże
nie trzyma się. Ostatnie depeszo po* tórzon* przez Mo
n itora  dzisiejszego, donoszą, że tam przybył już 12go 
sierpnia z Lahory jenerał Nicholson i zejął pozycją od 
wrót, noszących imie wrota K aszem irske, gdiie znaj
dujące się okopy powstańców , wzięte już i osadzore 
Anglikami. Poeilci te , zresztą oblegającego wojska li
czą 11,000 żołnierz 5. W pomątkrch września srodzie
wają ssę nowych 4000 pomocników'. —  Dnia 20 sier
pnia Anglicy zamierzali szturmować miast'-. —  Posiłki 
te zapewno przeważą szalę zwycięstwa na stronę An
glii, ale śc ien ien ie tak znacznych s:ł ze stanowiska 
w Lahorze i w innych miejscach Pendżabu, spowodowa
ły już tam bunty w pułkach krajowych. Jeden z tych 
pułków' rozbito i zniszczono do szczętu.

W Kalkucie święte żałobne miesiąca m oharrem  (od zbyt szczupłą na pom ieszczenie wszystkich pragną 
22go sierpnia do 2go września), których tak się lęka-jcych przyjąć udział w tój świetnój uroczystości, 
no, minęły już i zni wzmianki o nich. Milczeniu tem u! Z agaił akt rzeczyw isty  radca stanu Kochański p. 
dziwi s;ę Morning C h ron icie , a berdzićj jeszcze m il-fo. inspektora s łu żb y  zdrow ia, jako prezydujący w ko
ciemu o pobycie i działaniu w Kalkucie naczelnego Im itecie narządzającym  C escrsko-królew ską mcdy
W . .  -I  — . . .  L.  1_ J  L  t  .  U  D n l i n  l  o  m  t i n a l l a  .  t m n r l .  « I  _____ 1 ^  J  .  „ *

śnia r. b. wchodzi od Ig o  listopada opłata konsum - 
cyjna od wyrobu cukru burakow ego na lat 3, jako 
to : od surow ych i św ieżych buraków 18 kr. a od 
suszonych 1 z lr. 39 kr. od centnara wiedeńskiego. 
Opłata ta obowiązuje we w szystkich krajach koron
nych prócz w Dalmacyi. Dozwolonem wszakże zo
s ta ło , aby podatek przypadający Ig o  listopada za
płacony by ł w końcu lutego 1858.

Na kolei żelaznej w iedeńsko-tryestskiej w dniu 
2  października pociąg osobowy uderzy ł o pociąg to
warowy idący ca przeciw . Z podróżnych siikt n ie- 
dozaał szwanku, lacz dwóch palaczy znalazło śmierć, 
b dwóch konduktorów  niebezpieczn e je s t rannych.

—  W iedeński korespondent do Gaz. R rsyzo w ij 
p isze: Gazety mówiły, że nadzieja trw ałego  pokoju 
żywiona w tój chwili, pociągnie za sobą mniój w ię- 
cój ogólną redukcyę wojsk stałych w kilku pań
stw ach pierw szego rządu. Osobiste zbliżenie najpo
tężniejszych m onarchów uważ&nena być moźo i s łu 
sznie, jako zdarzenie dające sią w duchu pokojo
wym tłnm aezyć , i niemożna w ątpić, że dzisiejszy 
stan rzeczy i zw iększenie wydatków w niektórych 
gałęziach życia politycznego, bardzo pożądanóm czy 
ni u nas zniżenie etatu wojska. Rzeczywiście, u ie - 
jedna okoliczność w A ustryi dozwala przewidywać, 
że zm niejszenie liczby wojska brane było pod pilną 
uw ag ę ; wszelako, o ile słychać, rzecz ta niezaszła 
jeszcze tak daleko, aby podać można dokładniejsze 
o tóm wiadomości. W  ogóle tylko nadmienić można, 
że w sferach kom petentnych myślą o tern , aby o - 
becne koszta w ojsk stałych zm niejszyć o 30  mil. 
z ł r . , a byłaby to zapraw dę bardzo znakomita o - 
szczędność.

Królestwo Polskie.
W dniu 1 października odbyło się uroczyste otw ar

cie Akademii medycznej w W arszaw ie, k tórą tym
czasowo urządzono w następujący sposób: P rezy - 
dującym w Komitecie zarządzającym  akadem ią, mia
nowano rzeczyw istego radcę stanu Kochańskiego 
pełniąc, ob. inspektora g łów nego służby zdrowia 
w Królestwie; członkami Komitetu radców  stanu Bą- 
cew icza, Bogulubowa i Janikow skiego; usuki na 
pierwszoletnim  kursie w ykładać będą: fizykę P rzy- 
stańsk i; chemią Lesiński; botanikę i zoologią A le
ksandrow icz; mineralogią Zeisner; farmacyą W er
ner; anatomią Dr N eigebauer. W dniu otwarcia za
pisanych było  ucŁniów 1 7 8 , a mianowicie 123 na 
w ydział lekarsk1, 55 na wyd ia ł farm aceutyczny: 

U roczystość otw arcia aktuiemii opisuje w następu 
ją cy  sposób Kronika W arszaw ska:

W  dniu w czorajszym  o godz. l l e j  z ra n a , odbył 
się uroczysty akt otw arcia Akademii m edyko-chi 
ru rg iczn e j, k tórej s a ł - ż e n e  zawdzięczamy łusce 
M onarchy.

Przed rozpoczęciem  ak tu , odbyło się w kościele 
PP. W izytek solenne nabożeństw o, na którem  cele
brow ał JX . Fijałkowski arcybiskup metropolita a r -  
chidyecezyi W arszawskiej. Po ukończonem nabożeń
s tw ie , uczestniczący w  niem dygnitarze duchowni, 
wojskowi i cywilni, oraz licznie zgrom adzona publi
czność, udali się do wielkiej sali w gmachu Kazimie- 
row sk im , na rozpoczęcie ak tu , który obecnością 
swoją zaszczycić raczy ł książę Gorczakow, Namie- 
stnit król stw a, przyjęty  u drzwi wchodowych przez 
radcę tajnego Muchunowa dyrektora komisyi rządo
wej spraw  w ew nętrznych i duchow nych, kuratora 
naukow ego w arszaw skiego. W około k« ęc:a Namie
stnika zajęli m iejsce: z prawej strony JX. F ijałkow 
ski arcybiskup m etropolita rrchidyecezyi w arszaw 
skiej, z lewój zaś radca taj i y Tymowski, szemhelan 
dworu, m inister sek re tarz  stanu Królestwa P< Iskiego 
W szystkie w ładze duchow ne, cywilne i wojskowe, 
znalazły przedstaw icieli w tpm świetaem  gronie. 0 - 
grom na sala napełniona była p u b lic /m śc ią , która 
zaję ła  w szystkie m iejsca, zaległa u wejścia, zbiera
jąc się naw et tłum nie na placu przed gmachem; zna
na bowiem ze swojój obszerności sa la , okazała się

wodza wojsk indyjskich ir Golin Campbdla; w adsmo 
tylko, że już tam oddawna przybył i jeneralny rząri<a 
ladyi nie agadza się na preparowany przez Campbells 
plan kampami. Niesnaski te w tak stanowczej chwili 
oburzają opinią publiczną w Anglii.

Tymczasem rząd angirlski bardzo się czynnie zaj- 
muje " ysylaniem wojsk do Indyj, wedle rachunku za
sługującego na wiarę, wypeda, że w ciągu t r źjiej- 
sntgo miesiąca października przeszło 9000  wysłanych 
ludzi, wyląduje już na brzegach indyjskich i pójdzie 
w pomoc zagrożonym miastom. Zn tą siłą w listopa
dzie przypłyną tam mne 18.000. licząc w to 5000 te
raz wysłany:h albo wysy{f.j<jCycfl 8ję z Portsmouth i 
skądinąd.

Trwogi obudzone zrazu w Anglii s  powodu widze
nia się Cesarza rosyjskiego z Cesarzem francuskim 
w Sztutgardzie, rdaje się ucichły, bo dzienniki John 
Bulla znowu śpiewają hymny pochwalne Napoleonowi.

czno-chirurgiczną akadem ią. W odczytanej przem o
wie p. Kochański sk reślił wymownie obowiązki w dzię
czności, jak ie powinniśm y czuć wszyscy dla Monar
chy i t. d.

Dalej p. Kochański skreśliwszy w kilku słow ach 
treść  ustaw i zakres działań nowo utworzonej aka
demii, oddał spraw iedliw ość gorliwym usiłowaniom 
szkoły farm aceutycznej, która odtąd do akademii 
wcieloną zostuje, i wyliczył wszelkie gabinety i zbio
ry, jakiemi łaska cesarska uposaża tę nową in
s ty tu c ję . W yliczenie oboy.iązków, jakie ucz >iowie 
akademii przyjm ują na siebie, prac i trudów jak ie  ich 
oczekują w przyszłości, wdzięczności dla Moaari hy 
i poświęcenia dla wsoółbraci, jak ie  to powołanie no
wo (tw orzone nakłada na nich, zakończyło ię 
p rzem ow ę, która jasnym » dobitnym wypowie
dziana głosem , ogólne w zbudziła wrażenie.

Następnie JX. arcybiskup f a łk o w s k i  wyp twie- 
. . . .  . . .  , t  n li .d z ia ł w kilku ułowach ze sw ojego pasterskiego sta-

W ie d c n  4  paździeriii ta. J. C. Mość przybywszy j nowiska cbowią*i(i le k a rz a  J 'k o  członka spo łeczeń- 
w piątek 2go b. m. w południe z powrotem z W e i-J  stwa, jako obrońcy i podpory bliźnich, k tórego  po- 
maru do #za^ zy™8* S1? ^ lim wcale i wołaniem je st w y p e ł ' d f ló  w czynie prawo Boże,

d  l  i p r a e | j 8 z a n e  n a m  s j o W a n i i  Chrystusa. W yrazy a r c y 'w dalszą podróż udał się do P rag i, gdzie przybył 
oddzielnym pociągiem dworskim o godz. 4 te j m. 50 
popołudniu i beziw łcczn ie  przez Budziejów w yje
chał na Linz do Ischl. Przez Linz przejechał w s i -  
botę 3gO przed l i t ą  godziną rano, a N. Pani, która 
w piątek w ieczór w yjechała Z Schónbrunn lądem  d.s 
Ischl, była 3go w Kleinm&nchen o godz. 9 '/4 rano. 
Cesarzowa Jmć Karolina A ugusta przybyła również 
do Ischl w odwiedziny na dw ór N. Państwa

pasterza doszły zapęv' r" ,e- g łębi aerca słuchają- 
cój go m łod i i p r z e t f y  świętem poczuciem
obowiązku, tą silofi wiarą i wolą, jak ie niezbędoemi 
są przy dobrem P °jęc*u trudnych obowiązków le
karskich, wymag8jfi[5ych poświęcenia całego życia, 
całych s ił duszy i c ia ła , wymagających więcej od
wagi i siły  w ytrw ania, niżeli w jak im ko lw iek  może

  . innym zawodzie.
—  Rozporządzeniem J. C. Mości z dnia 13go w ,ze  -2 Po ukończeniu przem owy dostojnego aroypasterza

książę Namiestnik raczy ł zwrócić do zwierzchności 
akademii i do zgromadzonych tam studentów  kilk8 
słów  łaskaw ej zachęty.

Po odśpiewaniu hymnu Lwowa, keiąźe N am iestnik 
opuścił sa lę , odprowadzony przez JW . radcę tajne
go Much«nowa.“

W  ówczas rozpoczął się zapis uczniów do album 
akadem ickiego; za im ało się ich, j»k wspomnieliśmy, 
178, a mianowicie 123 na wydział lekarski a 55 n>i 
wydział farm aceutyczny. Puczem prezydujący w ko
mitecie Kochański, w ezw ał uczniów do wykonani8 
przyrzeczenia akadem ickiego pod względem w ier
ności dla tro n u , m oralnego prowadzenia się i przy
kładaniu do nauk, a jeden  z uczniów nazwiskiem Kar
piński z łoży ł w imieniu wszystkich swych obecnych 
kolegów zw ykłe akademickie przyrzeczenie w ręce 
prezydującego w edług  formy w uniw ersytetach uźy ' 
w enej, to je s t odczytał g łośno  obowiązki akadem i
ków, a następnie przy ją ł i obow iązał się w imieniu 
wszystkich do ich wykonywania, przez podanie ręki 
prezydującemu.

K i e m c y .
Król JMść Pruski obchodził w sobotę 50-letuią 

rocznicę wstąpienia do wojska, mając w tedy lat 10. 
Była to uroczystość czysto wojskowa, w którój dwóf 
i wojsko głów ny miały udział. W e w torek 6g8 
wyjeżdża Król do zamku Priinkenau na Szląskil, 
gdzie trzym ać będzie do chr*tu wnuka księcia Au- 
gustenburskiego; stamtąd do Sagan w odwiedziny 
do księżnej Sagan (B iron-T alley rand). Cesarstwa 
rosyjscy spodziewani byli w Poczdamie dopier8 
w niedzielę około godz. 4tćj po południu, a na ich 
spotkanie w yjechał Król do Gentbin. Książę Fryde
ryk Wilhelm Pruski p rzybył do Poczdamu dla wi
dzenia się z Cesarzem  i w połow ie b. m. jedzie d° 
Angbi do swojój narzeczonój księżniczki Wi- 
ktoryi. Król przyjm ow ał w piątek na zamku Bellevu« 
księcia Murata, który mu w ręczy ł list Cesarza Na' 
poleonn. Następnie Książę pojechał by ł z familii 
królew ską do Sanssouci i obiadował tam u stół® 
królew skiego. W  sobotę w rócił książę do Paryże-

Szczegóły zjazdów sztutgertakiego i w>jmerskieg® 
o ile były  w idne to jo st zew nętrzne , są jeszc*8 
przedmiotem licznych i obszernych opisów, mianfl' 
wicie w dziennikach francuskich i angielskich, któr® 
nam przynoszą dokładniejsze zapew no, lecz nazby* 
już spóźnione o isy. N ord  między innemi da ł naW8* 
plan sali jndnlnój w zamku sztutgartskim  z nnzwi' 
skami panujących, aby w ykazać, że Cesarz Nap8'  
leon siedział w pośrodku, mając z kaźdój streny P° 
8  osób koron wanych lub k-iążąt krwi, na przodzi® 
stołu w podkowę ułożonego. U ramion główneg® 
sto łu  siedziały osoby nie należące do rodzin pantl' 
jącycb. Podobnież dziennik ten da ł zarys teatr8’ 
wykazujący gdzie kto siedz ia ł. Cesarz Napoleon d«I 
1000 złb . proboszczowi katolickiemu w Situtgąrdzi« 
na sprow adzenie Sióstr m iłosierdzia, a 500  złb. dl* 
bractw a m iejscow ego; prócz tego obaj Cesarz* 
obdarow a’i służbę dw< rką pieniędzmi i orderairi.

O pobycie Cesarzów w W eim arze mniej di>W 
wiadomych je s t szczegółów . Po pierwszóm spolk8'  
niu się w B elw ederze, Cesarz A leksander odpr®' 
w adził do miasta Cesarza Franciszka Józefa, a pr»Y' 
bywszy do zam ku , < baj udali się do pokojów teft0 
ostatniego i tam spędzili ze sobą sam na sam pd* 
godziny. Potóm byli z w izytą u ow dow iałej Urólbj 
wój H denderskiój, poczern Cesarz rosyjski wróci* 
do B elw ederu , a Cesarz austryacki udał się pies*11 
do pałiicu księcia Bernarda sasko-w eim arsk iego  
witany będąc po drodze z uszanowaniem od prz*' 
chodzących. Po śniadaniu w zamku, Cesarz austrY' 
acki pojechał w kabryiJecie powożonym przez V' 
Księcia panującego do Tiefurt, a Cesarz A leksandr1 
polow ał w W ebicht. O godz. 4tej b y ł obiad w za81' 
ku, na którym  się oprócz rsób  już poprzednio przf 
b y łych , znajdowali książęta panujący R udd' 
stadt i Reuss. Po obiedrie cały dw ór z gośćmi b r 
na operze jadąc do teatru  przez illu.ninowane uli**' 
W  połow ie sztuki wyrzli ob^j Ceaarze i poźeg8*' 
wazy się z sobą , udali się każdy do sw ego mi*- 
gzkania. Tak spędzono dzień lsz y  października. N*'. 
zajutrz o godr. 7mój rano Cesarz F ranciszek Jó**1 
odprowadzony przez W . Księcia, od jechał do Dr*' 
z n a , a ks. Bernard W eimarski i A leksander He**11 
byli na kolei żeby go pożegnać; w godzinę poló*’ 
odjechał Cesarz A leksander także na Drezno, yl 
Książę w rócił z A o lda, dokąd by ł odprowadź1* 
Cesarza Franc. Józefa, znów do Drezna. Cesarz A8' 
stryacki stanął w Dreźnie o południu i p o w ita j 
przez Króla na kolei, pojechał bezzw łocznie ™ 
Progi. Zaraz po jeg o  odjeżdzie przybył Cesarz * 
syjski z W. Ks. W eimarskim i Królew iczem , ktdfl 
w yjechał by ł naprze iw niemu do Lipska, w  dwOfc 
kolei byli jeszcze prócz Króla ks. Jerzy S aski, h '  
S asko-A ltenbursk i, ks. No**auski i syn ks. Sask8'  
Meiningen, poseł rosy jsk ’ P- ochródpr i b. k an d 8ir. 
hr. Nesselrode. Po śniadaniu o godz. 2ój odjech«‘ 
Cesarz rosyjski nap<",' r ” t 80 W eim aru z W. K*1̂  
ciem , gdzie z powodu zasłabnięcia córki swoj®J 
Maryi, m iał się *?trzy m8<5 do 4go . W  tow arzyst''110 
Cesarza byli m inistrowie hr. A dlerberg i ks. G°r'  
czaków , tnd*ież adjutasit cesarski syu hr. Adl«r '  
berga.

Szwecya i Norwegia.
Na dniu 25 września w ydane zostało w Sztokol' 

roie następujące 0| j , iessczeuie tyczące się regencV  
państw a:

My Oskar, z boźój łask i król Szwedzki i N orw eg ' 
•ki, G dów i W endow i t. p. czynimy w iadom o: *  ̂
skoro stany państwa z powodu Naszego przed**8'  
wioria w piśmie z d. l i g o  b. m. Cp- C zas  Nr 21<J 
Uczynionego, prowadzenie rządów  państwa na c*8*> 
w Ciągu którego nieprzerw ana choroba medozwol*'



C%AS r. wtorku 6 Paidzierntka 1817.

łaby Nam zajmować się sprawami publicznemi, pr*^ 
niosły na JKW. Królewicza Szwedzkiego i Norweg 
skiego Karola Ludwika Euges iu *ZB, aby w imieniu 
Naszem z całą królewską władzą i powagą, stoso
wnie do ustawy zasadnh zi ej rządy państwa sprawo, 
wał, a to dopóki My sami za potężną pomccą boża, 
niebędziemy w stanie objąć ich nacowrót; skoro zaś 
Storthing podobną wydał uchwałę o ile to tyczy 
Norwegii; przeto rząd tymczasowy, który d tąd pod
czas Naszej choroby zawiadywał państwem, ustaje" 
a królewicz Jmć zg dnie z pomienionem przedstawie
niem , po złożeniu przysięgi w radzie państwa, obej
muje rządy nad naszemi połączonemi królestwami, 
Wedle tego zatem, wszyscy których to tyczy, mają 
się zachow ać nadal. W dowód czego podpisaliśmy 
to własnoręcznie i przyłożyliśmy Naszą p eczęć kró
lewską.

Zamek SUiAolm d. 25 września 1857 r.
Pode as choroby JKMrści M jego najmiłościwsze- 

go Króla i Pana. Karol (m. p.)
L. Almquist.“

W  l o c h y .
Rząd sardyński nieprzestaje wydalać niektórych 

wychodźców z inny ;h krajów włoskich, którzy mu 
są nie na rę k ę , utrzymując wszakże, źe czyni to do
browolnie, bez żądania pomiecionych rządów. Nie
0 to wszakże idzie, czy gabinet turyń ki czyni za- 
desyć wyrażonój woli sąsiadów swoich, lub też czy 
tę wolę uprzedzać się stara, dość, że od wypadków 
genueńskich znacznie zmienił postępowanie swoje. 
Sądzą też powszechnie, że naprawdę proces w Sa
lerno dozwolił rządowi neapolitańskiemu dostać 
w rękę papiery, któremi nabawił strachu dwór sa
baudzki, przekonawszy go , że partya rspublik&ncka 
we Włoszech nie dla niego pracuje.

Gaz. Trycstska  podaje wyjątek z listu z Neapolu 
umieszczonego w dzienniku Cittadino d’A s ti, który 
jeśli zawiera w sobie prawdziwo szczegóły, byłby 
nader ważnym. Korespondent neapolitański pisze, iż 
król Ferdynand zajmuje się uporządkowanie:o doku
mentów, którem chce dowieść dworem Austryi i 
Prus, iż partya muratystów wspieraną jes t pośrednio
1 bezpośrednio przez rząd francuski, i że zat»rgi rzą
du francuskiego z Neapolem wywołane zostały w ce- 
lu • w alert i a z tronu Burbonó^. Król zamyśla ka a 
ogłosić drukiem część tych dokumentów,  ̂aby w o- 
czach Europy usprawiedliwić postępowanie swoje i 
swojego rządu. Gazeta Tryest. dodaje, źe emigranci 
neapolitańscy w Turynie ot zymali również powyż
szą wiadomość.

Panująca W . Księżna Toskańska zapadła niebez
piecznie na febrę.

I n d y  e .
Skreśliliśmy już w ostatnim rum erza krótki tele

graficzny że tak powiemy, gdyż według depesz te
legraficznych ułożony, obraz położenia rzeczy w 
Hindostania w chw ili odejścia ostatniój poczty. Dzi
siaj przynoszą nam dzienniki londyńskie samą pocztę 
to j - “S t w adomnści szczegółowe i listy z Kalkuty 
z 22, z Dombcju z 30 sierpnia. Przodewszyskiem je 
dnak podamy urzędowe krótkie rapoi ta przesłane rzą
dów i przez sekretarzy stanu wieikorządztw bengal
skiego i bembajskiego, a których treść przesłaną te 
legrafem z Londynu już zamieściliśmy. Rząd angielski 
zmuszony niedowierzaniem z jukiem publiczność przyj
mowała pierwsze depesze telegraficzna, udzielił 
dzie lnikom dosłowną osnowę tychże raportów. Raport 
sekretarza zarządu wielkorządztoa bengalskiego pana 
Edmoii'tone zawierający doniesienia z różnych okolic 
tego wielkorządztwe, brzmi:

„Cawnpore i Delhi. Jenerał Havelock posuną
wszy s ę na p. łow ę drogi do Luknowa i pobiwszy 
powstańców dwa czy trzy razy w królestwie Oudy, 
zmuszony był z powodu słabości swego oddziału, u - 
szczuplonego przyśpieszonym pochodem, trudami, 
chorob mi i walką, cofnąć się do Mun'gutwar odległe
go o 6 mil od Gangesu, a następnie 13go sierpnia 
przejść tę rzekę i cofnąć się aż do Cawnpore, gdzie 
się obecnie znajduje. Podczas tego pochodu powstań
cy ze Sangor w liczi ie 4000, z 5 działami opano
wali niedaleki od Cawnporu Rilur; jenerał Havelock 
uderzał na ruch 16go sierpnia, odebrał to stanowi
sko i zdobył 2 działa. Lecz siła jego oddziału 
zmniejszyła się do 900 ludzi, osłabionych trudami i 
Potrzebujących spoczynku. Mniema on, iż ruszyć 
>nów ku Luknowu nieotrzymawszy posiłków, było
by to wystawić oddział na pewrą zgubę. Jednak 
posiłków tych nie może odebrać przed 10 lub 15 
dniami licząc od dnia dzisiejszego, gdyż pułki 5ty 
i 60ty przybyłe z Chin a dążące do królestwa Ou
dy. zatrzymane będą przez ten czas w skutku wy
buchu niespokojności w Behar.
.. W iadom ości z Luknowa dochodzą tylko do 22go 
U.PC8'> lecz według tych doniesień załoga opierała 
?'? dz ie lny  { mniemano, że b ędzie  mogła wykonać 
kil (a d»iałań dla wprowadzenia do twierdzy nowych
zapasów żywności.

Jenerał u BVe,ok pozekuje równoczesnego ataku 
powstańców * trłech gtr0|)J z jedn(5j 8,rony uderzą 
powstańcy z królestwa 0 udy zgromadzeni na lewym 
brzegu Gangesu, z dru idj , trorty oddział powstań
ców nadciągający z Futtepore, który już przygoto
wał w tym punkcie statki dla przeprawienia się przez 
Ganges; z trzeciój itrony od Cf)lpee gd, j 0 kontyn
gent Gwahoru mający bardzo liczną artyleryę za'  
mierza przejść Dzumnę i pcfq0zy<i sję z powstańca
mi Oudy. Havelok posłał j„ż parowiec dla z n a 
czenia powstańców zgromadzonych w Futtepore, lecz 
siły jego są za słabe aby mógł wzbronić przejścia 
Dzumny pod Calpee. Powstań-y z królestwa Oudy 
uderzają na nasze wioski na północ Gangesu poło
żone i trzeba się obawiać ażeby nie przerwali związ
ków między Benares i Allachabad...

Delhi jest ciągle w rękach powstańców. Pod km  
miastem stoczono uporczywą potyczkę 30go lipca.
W dniach 1 i 2gim sierpnia powstańcy w Delhach, 
wzmocnieni przez wojska z Nemm h, usiłowali zdo
być nasze stanowisko, lecz zestali odparci jak zwy
kle. W dgóle straty powstańców w Delhach ocenio
ne są na 3000 ludzi, wliczywszy w to 900 żołnie
rzy z pułku Neemuch, którzy nie wrócili już do 
miasta po porażce w dniu 1 sierpnie. W dniu 8 
sierpnia fabryka prochu w mieście wysadzoną zo
stała w powietrze przez bombę, przyciem zginąć 
miało 500 robotników a znaczny zapas siarki i sa
letry spłonął. Utrzymują, iż powstańcy wyczepali 
już znalezione w mieście zapasy prochu i bomb an
gielskich, i źe brakuje im kapzli. Lecz posiadają 
fabrykę, która dostarcza im codziennie prochu wpraw
dzie mniej dobrego. Batalion Górków (pletnie indyj
skie) z Kumagn przybył Igo  sierpnia do obozu pod 
Delhi z pieniędzmi, żywnością i amunicyę; zaś 15go 
sierpnia nadciągać ma z Pendźabu oddział posiłko
wy złożony z 1300 europejczyków i z 3000 kra
jowców. Już ter. z niema mowy o cofnięciu się z pod 
Delhów, co poprzednio zamierzano.

Agra. Wiadomoś i z Agry są z U g o  sierpnia.
Wszystko szło dobrze w twierdzy zaopatrzonój do
statecznie w żywność. Załoga składała się z 3go puł
ku europejskiego i z bateryi europejskiej, obu bjr- 
dzo słabych. Ludność chrztściańska z miasta znaj
duje się w twierdzy. Pomocy wyglądają z niecier
pliwością; załoga niema pieniędzy. Alighur był w 
rękach naczelnika powstańców słuchającego rozka
zów króla Delhów. Gcrukpore o uścili urzędnicy 
cywilni i pułki Górków; mieli oni rozkaz utrzyma
nia się w Goruckporu i Azimghur jeżeli będzie 
możno, jeżeli zaś nie, te skoncentrowania wszystkich 
sił w ostatnim mieście i ruszenia do Allahabad.

Państwa Indyj środkow ych , B undlkund , Radz- 
putana  itd. Ostatnie wiadomości od pułkownika Du
rand są z 3go sierpnia. Mniemają źe Holkur (ksią
żę państwa Malwy P. R.) pozostał wiernym, cho
ciaż zewnętrzne oznaki okazują przóciwnie. Niema 
żadnego pewnego doniesienia z państwa Scindu, 
pewnóm tylko jest, że państwo to wzięło la  swój 
żołd kontyngens Gwalioru, lecz nie wiadomo w ja 
kim celu. Powiadają że kontyngent z Bopal zdobył 
w mieście Chore w państwie Bopal kilka dział i 
granatników, i poniósł chorągiew buntu. Rajach 
Amdzahra zbuntował się i opanował Mehidpore.
Naczelnik Thabua postąpił dobrze, zasłoniwszy ka
pitana Hutchinson i innych Europejczyków. Posłano 
mu podziękowanie. Rojach z Kiesaehu sprzyja An
glikom i oddał im wiele usług. Mniemają iż książę 
Punahu i oraz inni władcy w Bundlekund, zostali 
wiernemi. Jenerał porucznik złożył raport, * które
go widzimy, iż postępowanie Sirkarów z Zypoe i 
Burtsore jest bardzo dwuznaczne. Inne państwa kro
ju Radzputana były w dniu 31 lipca dość spokoj
ne. (Z raportu tego o wypadtach w środkowych 
Indyach okazuje się, iż pierwsza depesza donoszą
ca że w krajach tych par,uje zopełciy spokój, była 
fałszywą; jedne bowiem z tych państw w półpod- 
ległych zwróciły się wprost przeciw Anglikom, sta
nowisko zaś drugich jest bardzo wątpliwe. P. R. Cz).

Bengal i Behar. Major Eyre mający p »<t s-ozka- 
zarni 150 żołnierzy europejskich i 3 działa pobił 
w dniu 12tym sierpnia powstańców dowod,:o- 
nych przez K w er-Singa (w średnim Bengalu) i O- 7e.OOO. Szkody wszelako zrządzone pożarem cemone są 
u jiu  w  « 0  v , i Hr iUil mniej wię ćj na 1 milion talarów.
swobodz-.ł europejczyków f d7f‘M -  Z Hameln donoszą Igo października: Stary Hohn-
ka w jedrym  domu w ^ r‘H‘ ’ .. J  r j !  stein tak bogaty w podania, od dni kilkn na przestrze
nie bron li z pomocą 50 Sików. Kover-Smg około 2 0  morgów zieje z pomiędzy skał płomienie,
się w góry ku Kotas. Dnia 19go sierpnia był w Ag- & d tegQ zj 4wIska nie wytlumaczony dotąd. J ak sły- 
burtore; brat jego Amur-bmg znajdował się *  wyslano ^  iołni do piinowaDia, a ci próbo-
raoh ciągnących sig po nad wielkim gość ńcem, < ^  zalewa6 ogień, lecz im więclSj lall wody, tem ogień

Między B en arfr i ° ^ ^ n l  i ~ *  ^ 7
Siedem lak rupij przywiezionych zcstnło z Gija do, ■’l_  Wulkanv wloRkie zacinają na nowo buchać o- 
Kalkuty p r z e z  poborcę Alonzo Money wspomagane-S . 7. wrleśoi» płonął; podobnież
g» przez kilfeu Europejczyka™ i 100 ie łn ie rz , "  » •“ « Jy™,
ków. Oddzifł powstańców z Dlnapore widziany b y ł j8trombo ’ , . ,nnv oenia. Etna inny przedsta-

władze miejscowe usił w ły  zaciągnąć pożyczkę po 
6 od 100.

Sekretarz zarządu i dyjskb go, G. F. Edmonstone.“
Raport sekretarza r, ą b wego z wieikorządztw# 

bombajskjego, Auder.-so-a, zamieścimy jntro.

Kr<Mtiw-* j z ąg rr^ n ie7 < n a .
H r » h Ó W  5 października. Tydzień j«ż upłynął od 

otwarcia jarmarku w mieście naszćm. Przejazd spóźnio
nych gości kąpielowych wracających do domu, dodał mu 
nieco życia; lecz publiczność s ta ła , miejscowa, mnićj 
zdaje się być pochopną do kupowania, niżeli za poprze
dnich jarmarków. Ta jednak firmy zagraniczne, które 
sobie już tu na miejscu pewne zjednały imię, nie mogą, 
o ile sądzimy, narzekać na brak odbytu, jakkolwiek ta
kowy nie sprowadza może spodziewanego natłoku. Tyczy 
się to przedewszystkiem składów odzieży damskićj, gdzie 
idzie głównie o zaspokojenie wymagań mody, nietyle zaś
0 rzeczywistą wartość tow aru, bo ten w pierwszych chwi
lach  ̂swego pojawienia się miewa tak zwaną prtX d a f  
fee lion, cenę dowolną, różną nieraz od wewnętrznój- 
wartości o całą różnicę oryginału od kopii. Praw da, że 
oryginały nas niedochodzą, lecz kto nie zna pierwszego, 
gotów zawsze w ierzyć, że on jest tym szetęśli-rym, a 
raczćj tą  szczęśliw ą, dla którćj umyślnie paryzki kra
wiec nowy krój wym yślił, a rysownik nowe nakreślił a- 
rabeski. Inna atoli rzecz, gdzie idzie o tewar stały, nie 
poddany m odzie, k tó re : o wartość ocenia się według nie
zmiernie drobiazgowój skali, a który kupując trzeba być 
albo doskonałym znawcą, albo polegać zupełnie na rze
telności kupca. Do rzędu tego rodzaju towarów należy 
przedewszystkiem płótno. Między kopówką góralską a 
wyrobem irlandzkiego tkacza , znajdzie każdy z łatwością 
różnicę; lecz pośród tych niby ostatecznych krańoów rze
miosła tkackieg i leży tysiąc pośrednich gatunków, czy
stych i fałszowanych, nicianych i mięsza, ych z bawełną, 
surowych i gładzonych, maszynowych i ręcznych. T utej
sza publi zność stała się podejrzliwą w kupowaniu płó 
tn a , doznawszy za przeszłych jarm arków  niejednego za
wodu, tak  pod względem dobroci jako i ceny. Firm a wie- 
devska Gottlieb i B eyer, mająca na teraźniejszym ja r 
marku krakowskim wielki skład płócien i wyrobów lnia
nych w hotelu Drezdeńskim, przedsięwzięła jak  zapewnia, 
zyskać sobie zaufanie nadwerężone przez innych, i go
towa je s t do znacznych ustąpień w cenach, ręcząc za 
dobroć tow aru, byle sobie zjednać na przyszłość odbyt, 
mniój już dbając o zysk chwilowy. Przykład ten , gdyby 
znalazł naśladowców, byłby bardzo pożądany, a korzystny
1 dla publiczności i dla kupców jarmarcznych, bo przy
łożyłby się znacznie do podniesienia jarmarków. Przyta
czamy tę okoliczność nie dla łudzenia kogoś, nie powia
damy też czy • eny w wzmiankowanym składzie są niskie 
lub wysokie, bo nie chcemy uchodzić za znawców ah na 
p łó tn ie , ale pragnęlibyśmy, aby jarm arki krakowskie do
szły do takićj wziętości, któraby mogła być rękojmią 
dla kupujących nie tylko miejscowych lecz i obcych i 
ściągała liczne tych ostatnich do miasta naszego zastępy

—  Na zjeździe niemieckich filologów, nauczycieli i 
oryentalistów odbywającym posiedzenia swoje w W rocła
w iu, znajdowali się z K rakcwa: radzca szkolny Wilhelm, 
profesorowie D r. J t ilg , Trzaskowski i Dr. Schell.

—  W  Holerzowie w powiecie Zuraw ińskim , według 
doniesienia Gaz. L w ow skie j, zgorzała buda strażnicza 
nad Dniestrem i w niej zginął głuchoniemy przewoźnik.

Składki na Bojanowo, które już doszły tamecznego 
komitetu pogorzelców, wynosiły po d. 2 7 września tal,

81*/„ . — Metaliki B. 5-preaent — Pożyczka zarodow a R-
proo.nt 82■*/,,. — Okllgi ladom, galicyjskie 6 - p r o o o n t --------
Metaliki 4 >/t -proo. — . Motallki 4-prooon. - .  — M etaliki 
3-proo. D osy r. 1834 334. — . dtto z roku 1839 139% . 
L °ey  a r. 1 8 6 4  4-proo. — — Akoye Bankowo 978 . —
Akeyo koiai ż s la i .  p ó h o e id | 1720. Akoye kredyta rucho
mego *08% ,

K urs k ra k o w sk i % 4. i  paździoru. Ruble srebrne na
monetę polską ż. 102% , p fft8ł t o i ' / , . — Banknoty austry- 
aekie: za 100  z łr . rok. l f ( |  436  pjM(} 4 3 3 , _  pruski
kurant: za 160 z łr . n,k. ^  talarów 9 7 %, płaoą 98% . -  
Cwanoygiery iąd. 1 0 7 , p f. j <>,; — Im peryaly ros. źąd.
s ir . 8  kr. 18, p ł. s ir .  8  kr. u .  _  Napoleon d’ory 80-frank. 
źąd. z łr . 8  kr. 10, p l. z lr . s  kr. 4  mk. — Dukaty ważne
holend. żąd. z lr . 4  kr. 4 7 , p ł. * ł , .  4  kr <3  mk _  o (katy
austr. żąd z łr . 4 kr. 60, pł. z łr . 4  kr. 4 4  mk. — L isty  za
stawne polskie s kuponami bież. ż^g. 9 9  ̂  ^  9 9 %, _  L isty  
zast. galio. z kuponami żąd. 82’/ , ,  płaoą 81% . — Okllgaoye 
indra. z kupon. żąd. 80*/,, P** 0 0 . Mowa poźyozka naro
dowa z r. 1864 ź. 83, płaeą 8 2 '/,.

K urs lusowskl z d. 2  paźdz. -  Dukat holenderski s ir .  
4 kr. 46. — Dukat eos. z lr . 4 kr. 48. — P ó łim p ery a ł rosa. 
złr . 8  kr. 18. — Rubel ros. s ir . 1 kr. 38. — Talar pruski 
złr . 1 kr. 32. — Polaki kurant 1 pięciozłotówka e łr . 1 kr. 
12. — Galioyjzki® listy  zastawne za 100 z łr . bes kuponów  
złr . 80  kr. 40. — Galicyjskie obligaoys iudomn. bes kupon,
z łr . 78  kr. 36. — 6% Poźyozka narodowa bes kuponów s łr .
82  kr. 2 4 .

K urs wiedeński z 3  paidziarn. — Metaliki 81* /,,.— N o 
wo pośyosk a 64. — Akoye Banku wied. 977. — Akcye ko
lei żalaanój półno™. 174% . — Agio od złota 8 , ed srebra 
5. — Ofeńg. uwoln. grunt. 78% . — Pożyczka ostatnia na
rodowa 83. — Promegsy g a licy jsk ie  —

K urs w a rsza w sk i z 2 paździoru. — Ba półim peryały  
d. rs. 6 kop. 2 9 — Obligi skarbowe opróoz kuponu, żąd . 
rs. 88 k. 98, wartość kuponu r. — k. — .— Listy zastawne 
III okresu opróoz kup. żąd. rz. 14 kop. 83. wartość knpoun 
kop. 16% .

K urs w rocław ski z 3  paźżzier. — Banknoty au stryae. 
97% , ż. — Bankn. polak. 92%  ż. — L isty sast. polskie da
wno — żąd.; nowo — żąd. — L isty  zast. posnańskie 98%
A , 4-proo. 85 '/, ż. dtto 3 '/,-p ro e . 80 ź. — Kolej Krakowsk. 
G órno-Szląska 78%  ż.

" " " •  '-fuuzizi DOWBIUM̂ "" " " ' “" '" ' 'l  " j* ! , , . nenio, źi**™* ,nny prxeasta-
O 18 nńl 8i)g. na południe w Mtrzapore w okolicy; ” f rz"°.a ° n‘ łowy września; naprzód słychać było
Cttlpee; zdaje się, że majt, ramiar połączyć Ni« .z czas h u k  nieustający podobny do grzmotu,
śtańoBmi Gwalioru a następu.e * powstnńcem. Oudy. drlata liemia , a następnie z krateru
Posłano za niemi w pogoń 750 piechoty i 200 ja -  wydoby|  się słnp grubego i gęstego dymu sypiące- 

j *dy 4ma dii łam i, dla przecięcia im drogi albo j popiołem i płatami sadzy.
! w Schoges-Gut nad Dzonsą albo w Soree. S p o d n e - |8 °  w 0K0 p v ----------------
I wano się , i e powstańcy ci będą dnścignieni i roz

proszeni.

Przegląd polity c/m  y

Bepsszf t«l*gra$e**e.
P a r y ż  3 października. Cesarzowa zabawi dłuż

szy czas w Chalons. Monitor podaje depeszę tele
graficzną o zjeździe weimarskim (jaką?). Zdaniem 
Constitutionnela, wybory w W ołoszczyznie wypa
dły dotąd; 23 za unią, 5 przeciw.

P a r y ż  4 paid iernika. W edług dziennik# Le 
P a y t,  lord Elgin podczas pobytu swego w Indyach 
wschodnich ciynił kilku pułkom złożonym i  kra
jowców propozycję udania się do Chin, lecz tako
we odmówiły. Statek parowy amerykański odbywa
jący służbę między Panamą a Nowym Jorkiem, roz
bił się; 450 osób zginęło w tem nieszczęściu.

L ■ n d y n 3go października. Pierwszy oddział woj
ska posyłanego przez Egipt do Indyj, odpłynął dzi
siaj. Miara rekrutów została zmniejszoną, nowe 
10,000 milicyi będzie obrane. W edług doniesień 
z Indyj, Luknow trzymał się jeszcze I4go  sierpnia. 
Żółta f«bra wybuchła w Lizbonie, nie bardzo s i ę  
jednak szorzy. *

M a r s y l i a  2 października. Książę Napoleon przy
był dfiś morzem do naszego miasta i zaraz o lOtói 
ri;no odjechał io  Paryża. *

Z rozm aitych miejsc. Czterystu majtków i żołnie
rzy morskich wraz z oficerami z fregat „Shannon 
' *Pearl“ sformowani zostali w brygadę m rską i 
posłani (Gangesem) do prowincyj Północno-Zacho
dnich. Brvgada ta prowadzi z sobą 10 dział 68-fun- 
towych i 3 działa p<do«®- Odpłynęła ona z Kalku
ty na pokładzie jednego statku.

W Nagporo i w Hyderahadzie sp. kojność panuje. W y 
« » g  ostatnich wiadomości, Pendzab się nieporuszył- 
14go pułk piechoty krajowej stojący w Helym, gdy 
wzbraniał się złożyć broni, został zrnszczony. Pu 
46 piechoty krajowój i część 9go pułku jazdy zbun 
towały gję w Sealkote i zamordowały dch ofiC : 
gdyż inni schronili sio do twierdzy. Te zbunt o 
Pułki atakowa: e zostały 12 sierp '-'o ,przez jenerał,, 

J Niholsona; drugi raz uderzono na nich 16go, a zda
je się iż żaden z powstańców ujść niezdołał. Łupy 
aabrane przez „fch, wpadły w ręce Arghków.

W  Pendżabie zapłacono podatki w zupełności; 
duch wierności panuje nietylke między żołnierzami 
Sykami lecz i między 1 .ducścią- CWiadomość ta je*t 
sprzeczną z równoeżeśnem doniesieniem o powsta
niu w Lachorze i zamordownniu dowodzącego tam
oficera, dawniej zaś donoszono o powstaniu w kilku 
innych miastach Pendźabu i rozbrojeniu wielu puł
ków. P. R. Cz.) Lecz panuje obawa aby niezabrakło 
pieniędzy; rząd będzia się star31 Mpobiedz temu;

N. 40 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwów
sk iij  zawiera:

1 . Galicya, jój ziem m, płody i ludy przez X. Siar-
czyńakiego.

XIII. Polacy krajówce i przychodnie. Pora kiedy osia- 
dali. Fizyo ogiczne cechy plemieńców czeskich i polskich. 
Niemcy, awne osady, dobrowolne i wojenne. Życzliwość 
Monarc w osadnikom niemieckim. Rządy i administracya 
na wr r  niemiecki. Najdawniejsze ślady prawa pisanego.

sa mcy Krakowa i Lwowa. Handel niewolnikami prowa- 
d z ł y • Jeńce wojenni.

2. Etatystyczne podania z aktów administracyi krajo
w i  * r. 1857 .

V II. Dobra rządowe sprzedane.
V III, Banie solne w  Galicyi w r. 1866 * tabela PrzX* 

chodu i wydatku.
IX  Przeciętne ceny targowe z całego 1 8 f 6 r ’ . w 0 _
X . Stan majątku miast i miasteczek udóe>l°yc 
!gu Namiestnictwa lwowskiego 1 8 5 6  r. , ,
X I. W ynikłości z poboru (w  gotowiźnie) P° 

łych i niestałych za rok adm. 1 8 5 6 . ,
3. Kruszelnioa. Dokument z roku Zy

gmunt August potwierdza przywil°j W » y* wa agiełły 
wydany rodzinie K ruszelnickich.________________

K ui'» p a p ieró w  publiclyCil i p ie u itjd x y .
W iedeń. K u rsa  ts ls p ra ^ a u *  s A. & pazdiiera. -  Au*»- 

fcn/j 10#% . _  U unbars 76% . — Londyn z łr . 10 kr. 9 % . -  
Paryź 421% . -  Agio •*<>* »*/,. — M etalici 6-proe«atow.

Sejm duński otwarty został 30 września. W mo
wie zagajająrój me było wzmianki o Holsztynie. 0 -  

rady w pierwszych dniach ograniczały się do fi
nansowych przedstawień rządowych. W edług depe
szy z Kopenhagi z 2go października podanój przez 
H tm b. Koresp. czterech przewodniczących towarzy
stwu tgk zwanych „przyjaciół chłopów* podsli do 
Izby adres tój treści: Gdy gabinet wiedeński i ber
liński, tudzież stany holsztyńskie nie uznają ustawy 
ogółu państwa jako prawnie istniejącój, przeto pe
tenci upraszają o zawieszenie ustawy ogółu pań
stw a, odnośnie do zastrzeżeń uczynionych dawniój 
przez sejm państwa, aby przy ograniczeniu ustawy 
zssadniczćj z dnia 5go czerwca 1849, dawniejsze 
prawo zasadnicze duńskie wprowadionem było
w wykonanie.

Dla z r o z u m i e n i  i *oj ciemnej depeszy nadmienić 
trzeba, źe stronnictwo wzmiankowane jest za od
dzieleniem Hu,sz ?n » t0 Je*t ia  .państwem po

Presse wiedeńska donosi z Paryża o okólniku rzą
du francusk iego , wyjaśniającym zjazd sztutgadski 
w duchu pokojowym. Le N ord  podaje list z Baden, 
do którego wielką przywiązuje wagę. Treścią tego 
listu je s t, że skutkiem zjazdu sztutgardzkiego bę
dzie zupełna zgoda we wszystkich ważnych kw e- 
styach bieżących i załatwienie trudności obecnych.

Pomiędzy wielu innemi kombinacyami polityczne- 
mi, korespondent nasz berliński podaje i tę, że książę 
Joachim Murat ma być kandydatem na tron Księstw 
NadduuBjskich.

W edług wiadomości * °kn>pny przypadek
zdarzył się na morzu Baltychióm; okręt liniowy ro
syjski płynący podczas wielkiój burzy 23go wrze
śnia z Rewia do Kronsztadu, a mający na pokładzie 
1000 do 1300 ludzi, rozbił się i zatonął; morze 
było tak burzliwe, iż chociaż kilkanaście statków 
widziało tonący żadnego człowieka z jego o-
sady ocalić niezdołano.



CZAS z wiórku 6  października 1851?.

( N a d e s ł a n e . )  .
Przejeżdżając z sąsiadem J. S . * w «  Morawicy do w si 

L iszek w  miesiąca sierpnia r. b- pokazał mi źródełko zimnej 
wody czystej i rzeczke z tegoż płynącą obok karczmy w si 
Budzyńskiej i traktu w iodącego do wsi Liszek o półtory mili 
od miasta Krakowa w  par*1®* MorawfokiejJ, z którego wode 
p ił i nogi p ła k a ł nasz czcigodny z io m e k  Sty Jan Kanty pro- 
fesor uniwersytetu krakow skiego, wowym wieku, kiedy nau
ki pobiera? w  m ieńcie Krakowie jako uczeń i podróż piecho
tą odbyw ał z Zatora lub miasta Krakowa w  czasie wakaoyi, 
a że to jest droga puścizna przodków naszych, o którem to 
miejsou m ało  kto wie w tej okolicy, a miasto Kraków zu
p ełn ie— m iło  mi to o d k r y c ie  podań do wiadomości, a zachę
cić w szystk ich  rodaków zamożnych i uczonych do upiększenia  
tego m iejsca znajdującego się w  gaiku przez napis jaki w y 
ryty  na kamieniu lub statuy zrobienia pięknej, aby pamiątka 
droga naszych przodków pobożnych i uczonych nie zaginęła, 
czego w  życiu swćm jako ncz^ń b y ły  W szechnioy krakow
skiej najbardziej sobie życzy . M. A.

i V i y j e c t l i o i !  o i l  3 d o  5 października.
HOTEL POLLKRA. K ielanowski Tytus z CzęBtoohowy. 

Skrzyński Ignacy z Baden. Sahrland Jakób Karo), Torosie- 
wicz Teodor, Tepa W ła d y sła w  ze Lwow a. Koziarski Adolf, 
Oorajski Kazimierz z Tarnowa. Seifer  Maurycy z Biały. 
Sloińska Laura, hr. So łtyk ow a Helena z Otwinowa. Janasz 
W ład ysław  z Granicy. Romer Ludwik zKrakuszowic. Schott 
Ferdynand z Jaworzna. Lipowska Laura z Lubozy. Meyer 
Adolf z W rocław ia. Brann W awrzyniec z W arszaw y. Bor
kowski Teofil. Tustanowski M ichał z Wiednia. W olski Ka
jetan ze Spytkowic. Olexinski M ichał z Karlsbadu. KrafTt ’ 
Konrad. Bochotnicki Jan z Bochni. Hr. Szembek Józof z P o - 1 
rąby. 8 chlos*cr Henryk z Polski.

W y je c h a li: Hrabina HusarzeWska Helena z familią, S p i- ’ 
thal Roman, Tol-ósiewicz Teodor, Tepa W ład ysław , hr. Ł oś

Jako główne stacje  ustanawia się: Kraków, Owię- 
cim  i Dębica.

Z c. k. Dyrekeyi zarządu kolei rządowój w s c h o d n i e j .  

K raków  25go  września 1857 . (9 8 4 -3 )

(986-2) U W IA D O M IE N IE .

i n s e  r  » s y<
f o w e  w y d a n i e

POEZYJ
WIICIIT1K0 POŁA

f e s 55

w  czterech tom ach
Zamarskiego 1857 r- w yszłe , nakładem auto- 

nie znajdujące się
w  W iedniu u
ra, na rzecz tegoż przedawane, n| e ?n.8j<iujące się w żadnej ; 
księgarni, je st  do nabycia dla Galmyi i Krakowa w Admini- |  
stracyi „Czasu" za cene 10 z łr . z przesyłką pocztową na! 
miejsce zażądania.— Z głoszeniu  się wraz z kwotą pieniężną 
w yż wym ienioną uprasza się  czynie listami frankowanemi J" 
tejże Administracyi, która *» przesyłkę ręczy.
(735-17) A d m in ^ tracya  Czasu.

BODOWTT POLAK
Alfred do W iednia. Oborski M aksymilian do Galicyi. Gode- ■ nrzee  w ieloletni pobyt w Paryżu, w ydoskonaliw szy się  

Karol do Polski. Madurowicz W alenty, Mitsohale J. do z y ku francozkim, w ym — ' '
  T lMnnrolri r I'.  .1 .... „ .. Ja I II li A o 'wr IPaaLIah ITni.nl Ja f . - ~ s noffroi 

Lwowa.
Morawy, 
sła w  do Tarnowa.

. . . .  •>?:
  _____    wymawia ja t  rodowity Francuz a pisze i

L ipowski Tadeusz do Lubczy. Feohter Karol do n!m pj yn nie i poprawnie. Ż yczy on sobie zatrudnić się
K ozłow ski W alery do Lipowca. Łoziński W ła d y - <Jaw-niem | ekcrj- O bliższe objaśnienia m ożoa się zg ło s ić  

Kielanowski Tytus do Kozłowa. Hrabia rfo ,tnmu przy olioy Szpitalnój gmina V N. 621/2 pod Rakiem  
Ssem bck Józef do Poręby.  ̂  ̂ _ na 2gie piętro.

HOTEL DREZDEŃSKI. Feliks Połonow ski ob. z W iednia. JŁna tenże sam nasz rodak jeżyk i: niomiecki, angielski i 
Edward M łodeeki ob z Polski. Karol Trommer ob., F eliks w f 0gk)i a |e nie tak dokładnie jak  fraccuzki i tylko początku- 
Belw oh. z Pesztu. Józef Hódl, Eugeniusz Podhorolyński ob. j^cym ro0że dawać lekoyc w tych !lch język ach — podejmuje 
z Rzeszowa. F eliks Karczewski ob., Alfred Suohodolski ob. g|-a (afc4o tłómuozeń i handlowych korespondencyj. (9 9 6 -4  -6)
z W rocław ia. Joanna Kretsełinor ze Lwow a. Ludwik K a s to - . _________________________ ‘ ________________________________
ry guwerner z Podhajec. ,

HOTEL ROSYJSKI. Ignaoy Sobieszcznński w ł. dóbr. W ił- , 
helm Sobieszczański w ł. dóbr z żoną, R egina Bilińska, An
tonina Sobolewska z Paryża. Alfred hr. Beauffort w ł. dóbr 
z żoną, Karolina hr. de la G r a n d v i l l e  w ła ś. dóbr, E u g e n i u s z  
Stojowski w ł. dóbr z żoną z  W iednia. Fryderyk Platncr w ł. 
dóbr z żoną z Czortkowa. W inocnty Łodzią R ogaltń-k i w ł. 
dóbr, M ieczysław  Łodzią Rogaliński w ł. dóbr z Sędziszow a. 
Tadeusz Dąbkowski ob., M iohał hr. W iesio łow sk i z Tarnowa. 
Winoontowa Tolkiewiczow a w ł. dóbr, Teresa R ybicka obywat. 
z W arszaw y. Antoni W oźniakowski z Bobrku. Ludwik S i 
mon kupiec z R osyi.

W y jech a li:  W iktor W ojcieohoweki w ła ś . dóbr z żoną do 
W rocław ia Aniela hr. Ł oś w?, dóbr z córką do Drezna. Al
fred hr. Beauffort w ł. dóbr zżoaą. Karolina hr. dc la Grand- 
ville w ł. dóbr do W arsz wy. Jan Brzeski w ł. dóbr do Pol
ski, Franciszka Czechowiozowa ob., Jan Karol Seemann ku
piec do Lwow a. G ustatł Hoffmann kupiec do Pragi.

Ogłoszenie.
Podpisani maję zaszczyt donieść, i i  od nich ustanowiony 

komisant

p. Ferdynand Markus w Krakowie
utrzymuje

£
Tektury kamiennej

ich wyrobu, o którój obwieszczenie król. rządu poczdam skie-
HOTEL SASKI. Marya Halasz wdowa po rotmistrzu, Józef < go zansieszozone w  25 części Dziennika Rządowego z dnia

Herdin kupiec z W ęgier. Karolina W ysock a  w ł. dóbr z G a- i 23gę czerw ca 1854 r. N. 139 tak op iew a: 
lioyi. Ludwik Bajer w ł. dóbr, Ludwik Binkowski w ł. dóbr, ! ^ję rozporządzenia król. m inisterstwa handlu, przem ysłu  i 
F e l i k s  'Ciszewski w ł. dóbr z żoną z Polski. Antoni W ajmar i robót publicznych zosta ła  w ysadzoną z e  z n a w c ó w  kom isya  
pułkow nik z Paryża. Katarzyna Stępkowska ob. z Krynicy, do rot>ienia prób co do b e z p i e c z e ń s t w a  ognia
W iktor ZabierzóWski ob. z familia, Marya Dobiecka obywat. I u*«m ój w fabryce pp. Busseher i  H"
z W rocław ia. Klemens Ołebojki l  W arszaw y A dolf B e r S » ,  i Bborswalde wyrabianą, a do pokrycia 
F r a n c i s z e k  Dostał z Gaju Atalia G o ł a s z e w s k a  w łańc. dóbr zasadzie opini: przez znaw ców  danej pow yższe kroi. mmi
z Wród. Ksiądz Jan Pociei rektor s e m i n a r y u m  oh ełm sk ieg o .- sterstw o upoważniło nas nmiejszem do ogłoszenia, iż dachy

Karlsb - -  * “

tektury k a-  
w N eustadt-

do pokrycia dachów używaną. Ni

z zoną z Karlsbadu. Józefa  Slazka obyw. z fam ilią  z PoDki. j wspomnioną tekturą kamienną pokryte równają s ię z o  względu
Adolf Tetmayer obyw z N ow ego Targu. Konstanty i Stefan j na niebezpieczeństwo ognia, dachówką pokrytym dachom, co
Bzowscy ob. z Berlina. _ , i d o  wiadomości publicznej podajemy."

W yjech a li:  R a fa ł Radziejowski w ł. dóbr z familią, Roch Poczdam dnia 14 czerw ca 1854.
Laskowski w ł. dóbr z fami ią, Lndwik Bajer w ł. dóbr, L eo- , Rząd królewski. W y d zia ł spraw wewnętrznych, 
nard M iroszewski ob.. Ludw1*. Bińkowśki w ł. dóbr l ś  P o lsk i.. N enstadt- Ebcrso ulde w  Maju 1857 r
Bronisław SfcWarc, Marya H allasz wdowa po rttm istrzu do B u S S C h e r  i  H n f f f f l f t l l l l .
W iednia. Karolina W ysocka w ł. dóbr do W adowic. j

_____________ _ *, l w u  K B. Sążeń kw adratow y daohn Tekturą kamienną po-
krytego kosztuje 3 z łr . 8 kr. m. k., pokrywania 

i zaś podejmuje się sam  Ferdynand Markus zam ie-
( 1 0 2 0 -I -6 )e z k a ły  pod L. 231 w gm . II prąy u licy  Grodzkiej.

KOLEJ &ELA1NA 
oodsleuale.

Pociągi osobom odchodzą z Krakowa:
„  i o fo te fsfe  12tdj min. 15 po południa
U“ " T ‘ * | o godfini- Otój m*».

BoJW ieliozki-. {

Oo W iednia •

Oo W rocław ia  f 
|  W arsa*w y \

5 wieczorem  
o godzinie lój min. 30 s rana.
•  godzinie śtój min. 30 WieCzortuu.

f  o godzino: tiłój min. 10 z rana.
j  o goiiztrie 3ój min. 36 po  pojadała.

I  Oąbley

a gbezU te So) mfo. ;i(i E

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tói min. 30 z rana. 

o godzinie 2 ój min. nr

ł-jW ieliczk i ,  

*  W is ia ła .  .
1

35 po południu 
e godzinie lOtdj min. 4« z rana. 
o godzinie 6 tćj min 46 wieczorom.

Skład  fab
KALOSZY SBBOWYCH

C. ^Ucnljummcr
z  W iednia

sdahsdzą

przybył na tutejszy jarmark i poleca swój obfity zapas k a -  
o rodzinie l i t e j  min. *5 przed połuda.om | ioszy  prawdziwie am erykańskich i Reithoferowakich po c e -  

•  . só l mia. l i  wieczorem. jzradh najumiarkowańszyoh, m ianowicie: damskich po z łr . 1 —
5 ° 51 złr. 20 kr. — 1 z łr . 40 kr. — najlepszych po z łr . 2. —

dla dzieci od złr. do 1 z łr . 30 kr. — męzkich po złr. 1 
kr. 3 0 — 2 z łr  — 2  z łr . 30 kr. — najlepszych po 3  z łr .— 
najnowszych kaloszy gumowych do zdejmowania bez pomocy 
fftk, — bucików męzkich ze skóry lakierowanej, cielęcej i 
jochtow ój;— oraz

55 po południui W rocław ia t . .
I W arszaw y I o godzinie «ćj lmn,

P o c ią g i  osobowe z Defhbiey do Krakowa.
I o godzinie H tój min. 16 P « 0<i 
|  o godzinie 3ćj po pńłnoBy.
Z Krakowa do Deoibicy: 
j o godzinie 3ój m iń. 37 j o  południ 

r ! o godsiL/i;© n?in. ZŚ w po®?*

olGĆnieiu.

pr* y o h o * i^ .

bawełnianych od r.łr. |  kr. ao do , ł r  3 . jedwabnych pomi- 
i w yższych  cen jedwabiu po cenach dawnych po z łr . 6 1 /

/  lin T i r .  12 5----  antrizalcLl-l. . i v  i r  . . rxi

[Nr.

IIIK ĘIM IW E.
Obwieszczenie. ,

6 5 03 ]. Z powodu *athodtącyoj1 trudności oenaj- ^

IDO

6, 6 / ,  do z łr . a"gielskich deszczochronów patentowa
nych ważących 15 łu  ÓW; torb podróżnych, torb ręcznych
damskich i męzkich, kieszeń na pieniądze itd.

Po cenach sta łych  najumiarkowań8zy c h.
Miejsce sprzedaży w ilynku 

k. R /^du krajowego.
naprzeciw

(1 0 0 6 -2 -3 )

m ia się nin lejszem , ze na stacyach Wschodniój k o lei r z V |  
dowćj: Czarna, ChrnWOW, Chtiniek, Cięikoioicc. \
Klaj i  Zabierzów  ia d n e  pa^UQ 1 I>o<ir<$iny Cb przyjm o- 
wane n ie  będą. , _ j

Panow ie podróżujący, k tó r z y  w  w yż wymienionych sta- j 
cyach b ile ty  nabywają, m ogą za tem  ty  o lekki pakunek;
*  sobą tnieó, który bez zaw adzania lu n ym  P°dr<Siującym, j 
w ygod n ie w w agonie um ieszczonym  b yć m oże, ;

C i zaś panowie podróżujący, k tórzy  w ięk sz e  pakunki 
i  sob ą  w iozą , mają takow e w n ojb liiszó j s ta cy l oddaó; 
p rzyczem  «i? jaszcze n ad m ien ia , źe ty lk o  ten  pakunek
podróżny jako wolny 0ą opłaty uważany będzie, który .
_  (rlńwnTCh stacyach na pół godzinv a w innvoli stacya: h j Jak'_oh tylko potrzebować można tak zbytkowych jak i zw y -  w  g ló w n y cn  j  p  godziny, a w innyoU sra y , czajnyoh do kompletnego umeblowania pokoi i salonów, mo
na kw adrans przed  odejściem  cd^ow iedm ego i o lą g u  od- naby6; to 9 Bjj Grodakiźj w  domu W go J e r z e g o
dany zostanie. __________ __ Goebla. (1012-2-6)

Z n a c z n ie  zn iżone ceny
trwające do końca jarmarku.

Se zniżeniem cen prawie o

3 0  0 « 1  $  i  S I
sprzedajemy od dzisiejszego dnia reszte0 naszego dobrze

zaopatrzonego Skfadu

H  p ra w d z iw y c h  H

Towarów płóciennych,
Szczególniej zwracamy uwagec na zapas składający sieo z 5 0 0
tu z in ó w  p r a w d z iw y ch  c h u ste k  p ló e le n -  
n ycli i  toatystow yclu  również 3 5 0  sz tu k  p łó 
tn a  tk a n e g o  z prawdziwego przędziwa—od pośledniego

gatunku do najcieńszego.

1T T L IE 1  1  l l f l -
Skład Towarów płóciennych pod godłem  „Elisabethhriicke14 w

. _ Bij zapoobiedz wszelkim omyłkom, gdy sprze
daż tego nad podziw taniego zapasu towarów płó
ciennych jedynie tylko

w HOTELll DREZDEŃNKIA1
się znajduje, upraszamy zauważyć na naszą firmę.

Obstalunki z prowincji po cenach już oznaj
mionych uskutecznia jak najlepiej i najspieszniej nasz 
główny Skład w Wiedniu, Spiegelgasse Nr. 1088. 
M iejsce  sp rzed a ży  w  lio te lu  O rezd eiisk lm *

'i
Wiedniu.

W  składzie
Ł  U I I U I

FORTEFIŚM W
w iedeńsk ich  i

F a n o w  i e

W E B T H E 1 M  i W IE S E ,
ck. uprzywilejowani fabrykanci w  Wiedniu.

W arażdyn, dnia 17 września 1857 .
Poczytujemy sobie z i obowiązek udzielenia Panom doniesienia następującego zdarzenia: W nocy z 14go na 

na 16ty  ■wriieśnia r. b.. popelu ono w nagzój pracowni nader iu  :hwałe włamanie się. Złodzieje musieli byó zaopa
trzeni we wszelkie narzędzia do wywuląnia, gdyż wyłamali żelazne drzwi zamknięte na 3 kłódki, założone oprócz 
tego drągiem na 4 cale s z e r o k i m ,  opatrzonym również bardzo wielką kłódką i w łszłszy do kantoru, poodłamywnli 
tam ie gwałtownie wszystkie biórka —  i nakoni, c chwycili się do O g n i o t r w a ł e j  p r z e c i w  w ł a m a n i u  s i ę
zabezpieczającej, dotąd nieprzewyźszonćj kassy, którąśmy z e g z łg o  roku z fabryki Pa
nów nabi li.

Z w ielu na niój pozostałych widocznych ftladów powziąśó można, że użyto wszelkiój możliwój siły, i i e  zło
dzieje t . wielkiem natężeniem i użyciem wszelkioh narzędzi do wyłamywania, kilka godzin się silili. Skutek jednak
okazał ich usiłowania daremnemi, gdyż oprócz znacznie widocznych śladów uiytój sity została  
kasa nieuszkodzoną i

z a w a r te  w  n ie j  r*ec*y u r a to w a n e .
Oies 'v nas tem m ocniój. źe możemy Panom tę wiadomość udzielić, ile że eprÓCZ utrwalo :ój OgniO- 

trwałości kass z fabryki Panów p o c h o d z ą c y c h ,  niniej.zem oraz powtórny dowód uzyskane, że takO-
we również i przeciw  włamaniu się zabezpieczają.

Raczcie Panowie zatem przyjąć nasze najuprzejmiejsze podziękowanie z tem zapewnieniem, że wyroby PanoV 
podobnemi dowodami swój szczególnej wart'śoi, same się polecają.

(1 0 0 7 -2 -3 )   W JM osinger ^  N e u m a n n .

KARLSBADZKICII
W T B O B Ó W

najpiękniejszych —  w ielk i transport nadszedł do H andlu

Fryd. F r ie ih e in a ,
[1004] "hen G rodzko.

„ . • W " * ? '* . .

Goebla

■sip: ' |u ~
3 I  M9 75 

10 S29 88
4  3 o29 80  

329 11 j
329 29 
328 82  j

A Sf W TK-m tf >T A TfłYCYZNĄ

* 7 ^ ’ w a * e t e .  I

i zaohodni średni ««»<!» * chmarami

D D H D T 1 T  A f V  A w dohraoh i Przeoiszowio
X i l U l  I H i l l l  I  x k  na r o k  l“k ‘eż , trzy ]ata wydzier
żawioną będzie na dnia 13m paz “*lerOiKa. Chęć m ający do 
dzierżawienia zgłosić się zechcą na_ tymże dnia" przed połu- 
dniem do kancelaryi admim s ^ g y [ j j b r  w Zatorze.(1024-1 3 )

Sklep * jłolioikieitr
jes t na ozas tnr»2"'®i®*®S° j*rm arka do wynajyeia.— Bliższą 

L  wiadomość ndzioh B y P tty c y a  Krakowskiój gazety niemieekićj-

1  SB *

-4-14 6 
! 7 B X 7  4

91
93

I *  10 
5 O

' ( 1 0  2 
- b i l  O 
±  7 3

północny
poład.wsoh.

słaby
pogeJ pogoda 

pogoda

56
86
97

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedsininy. W  Drukarni »CxftS3i.*

południowyjsłaby
wschodni n

koło przy księżycn 
  nugła przy poziomie

Sad*»a * ii» ł»  
w  Miura «»!«•

4#

H ° ‘°

A n t o n i  C t t a p i i f o Ą t ,

m gła przy poziomie 
~  mm

+  7* 4 -f-1 6 '0

s r Ą Ć z t & Irskitrni.


